TO STRONE? 


Upłata pocztowa UiszCzona ryczałtem 


DZIS 


Tolerancja w praktyce 


LONDYN (SAP). — Brytyjska 
Partia Pracy planuje oczyszczenie 
swych szeregów z opozycji partyj- 
nej, która się przeciwstawia linii 
pońitycznej kierownictwa partii. 

Lista członków, którzy maią być 
z partii usunięci, obejmuje podob- 
no siedmiu posłów do Izby Gmin. 

Szczegóły Sprawy sa trzymane 
w tajemnicy. 

Partia wystosowała ostrzeżenie 
z którego wynika, że decyzja Wy- 
kluszenia nie jest jeszcze ostatecz- 
na, to znaczy, że zarówno może 
być odwołana w stosunku do po- 
słów obeenie figurujących na Hi- 
ście jak również lista może być po- 
większona nowymi nazwiskami. 


Organ Polskiej Partii Socjalistycznej 


Rok IV Kr, 73 (858) CENA 3 ZŁ 


pod przewodnictwem 
ekspremierów 
LONDYN (BAP). Według do- - 


niesień z Londynu, Winston Chur- 
chill przyjął godność honorowego 
przewodniczącego „Kongresu Zjed- 
noczonej Buropy“, który odbędzie 
się w Hadze od 7 do 10 maja. 
Byly premier francuski Rama- 
dier przyjął ze swej strony stano- 


Łódź, niedziela 14 marca 1948 r. 


Sojusz ze Związkiem Radzieckim, Polską i Jugosławią 
stanowi podstawę polityki Budapesztu 


BUDAPESZT (SAP), — Prezy-|od dawna w obydwu narodach. W|ale robotnicy i chłopi, ludzie sze-| W ezasie pobytu w Jugosławił 


wisko przewodniczącego komitetu 
politycznego 


dent republiki węgierskiej Zoltan 
Tildy przyjął naczelnego redakto- 


kongresu a senator|ra SAP tow. Rafała Pragę, które- 


Van Zeeland były premier belgijski |mu udzielił wywiadu: 


— gódność przewodniczącego ko- 
mitetu ekonomięznego. 


Przyjaźń  polsko-węgierska — 
mówił prezydent — nie jest zjawi- 
skiem nowym, tkwi ona głęboko i 


żałoba w Pradze 


Naród żegna swego wielkiego syna 


PRAGA (PAP). W piątek wie- 


rowane zostały w sobotę rano czar 


czorem członkowie kongresu dypio|15mi flagami. 


matycznego w Pradze z dziekanem 
ambasadorem Stanów  Zjednoczo- 
nych Steinhardtem na czele złożyli 
hołd u trumny ministra Masaryka, 

O godz. 9 wieczorem najbliższa 
rodzina Zmarłego — siostra jego 
Alicja Masaryk, dwie brataniee, dr 
Anna Masaryk i p. Roberta Fang 
wraz z matką, wdową po starszym 
bracie Jana Masaryka, Herbercie 
przybyła do pałacu Czernińskiego. 
Przerwano na chwilę procesie lnd- 
ności, składającej hołd ministrowi 
Masarykowi, by umożliwić, rodzi- 
nie pożegnanie Zmarłego, 

Ulice Pragi, przez które przeje- 
dzie kondukt pogrzebowy, udeko- 


,Zmowu 
KONFERENCJA 
państw Marshalla 

PARYŻ (PAP). — W ponie- 
działek rożpocznie się w Paryżu 
druga konferencja 16 państw eu- 
ropejskich, objętych platem Mar- 
shalla. 

Głównym zadaniem konferencji 
będzie powołanie do życia stałej 
komisji, złożonej z przedstawicieli 
16 państw oraz naznaczenie tzw. 
inspektorów, którzy mieliby badać 
sposób wykorzystywania ' pomocy 
amerykańskiej przez poszczególne 
państwa marshallowskie i przesy- 
łać periodyczne sprawozdania do 
Waszyngtonu, stwierdzające, czy 
pomoc ta zużywana jest zgodnie z 
zaleceniami  narzuconymi pań- 
stwom europejskim przez USA, 


Rokowania 


z de Gauliem 

PARYŻ (SAP). — W kołach po- 
litycznych Paryża przypuszczą Się, 
że rozmowy mające doprowadzić 
do zbliżenia między „trzecią siłą” 
a RPF — partia de Gaulle'a, roz- 
poczną się w okresie wielkanocnych 
ferii parlamentarnych, chełano by 
bowiem przeprowadzić je bez po- 
Spiechu i w sposób całkowicie za- 
kulisowy. 


(Dokończenie na str. 2) 


du. 


magają napływające ładunki 


się coraz realniejsze. 


Amerykański program 
skiej Grecji, uchwalony przez 


do udziału ekspertów, 


ny. 


kiedy należy 
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ciągu wieków historii Węgrzy i Po 
lacy znajdowali się Kilka razy na 
współnej linii walk. 

Zwycięstwo demokracji ludowej 
w obydwu krajach przyjaźń tę je- 
szcze pogłębiło i przyoblekło w 
kształty konkretnej współpracy, 
jest naszym pragnieniem, by kon- 
wencja kulturalna była iek najle- 
piej i jak najszybciej realizowana, 
by stosunki gospodarcze między 
obydwoma krajami ciągle się roz- 
szerzały. Byłoby rzeczą korzystną, 
ażeby. jak najczęściej spotykali się 
ze sobą nie tylko politycy i czołowi 


jdziałacze kulturaino-gospodarczy,lcie wielkiej radości i uspokojenie. 


Historia -sie powtarza 


Bohaterskie zmagania ludu greckiego, wal- 
czącego z niebywałą determinacją o swoje wy- 
zwolenie z pęt międzynarodowego kapitalizmu, 


Reżyserom tego niesłychanego widowiska cho- 
dzi o wybranie odpowiedniej pory. O przygoto- 


rokich mas ludowych obydwu ņa- 
rodów. 

— Czy mógłby Pan Prezydent 
powiedzieć nam kilka słów na te- 
mat ratyfikacji sojuszu radziecko- 
węgierskiego ? 

— Podpisanie tego sojuszu jest 
najważniejszym osiągnięciem de< skie? 
mokratycznych Węgier. Cały na- i TAS 
ród czuje to, żę umowa o przyjaź.| — Stosunki te są obecnie jak 
ni radziecko-węgierskiej jest pod. |najlepsze. Poprzedni faszystowski 
stawą naszego pokoju i bezpieczeń- |rząd węgierski prowadził wojnę 
stwa. Cieszymy się bardzo, że S0- przeciw Jugosławii wbrew woli ca~ 
jusz węgiersko-radziecki wywolał|łego obozu demokratycznego. Mi. 
w całej opinii naszego kraju uczu. |mo to Jugosławia pod kierowniu 
ctwem marszałka Tito od samego 
początku wykazywała przyjaźń w 
stosunku do naszego narodu, Fede- 
racyjna Ludowa Republika Jugo- 
słowiańska zapewniła mniejszości 
węzloraistej pełne prawa obywatel. 
skie. Naród węgierski bardzo ułę- 
boko, odczuwa i odwzajemnia te 
akty przyjaźni, Obecnie nic me 
dzieli obydwu narodów a wszystko 


miałem możność przyczynić się do 
zastąpienia dawnych waśni między 
Węgrami a Jugosławią przyjaźnią 
łączącą obecnie obydwa demokra- 
tyczne narody. 


— Jak ocenta Pan Prezydent 
stosunki _ węgiersko- jngosłowiań= 


który z wolnej Grecji pragnie urządzić sobie 
poligen doświadczalny, wzbudzają podziw ca- 
łego postępowego świata., Sukcesy powstań- 
ców, coraz większe obszary, pozostające pod 
ich bezspornymi wpływami dowodzą, jak wiel- 
ikie jest przywiązanie do wolności tego małe- 
go liczebnie narodu, który męstwem i odwagą 
łamie i niszczy wszelkie zakusy imperializmu, 
wyposażającego jawnie i otwarcie w broń i 
amuniecjo hordy popierające desygnowanych 
przez obce czynniki ministrów ateńskiego rzą- 


Sprawa jednak przybiera coraz 
obrót dla imperializmu niepomyślny. Nie po- 


wanie własnego gruntu pod tę uchwałę. Trze- 
ba będzie wymyśleć jakieś zagadnienia, przy 
pomocy których dałoby się uśpić buntującą 
się coraz mocniej opinię narodu amerykańskie- 
go i skierować jego uwagę na ślepy tor. 
Proletariat całego świata dobrze orientuje 
się w tej sytuacji. Dla ludzi, szczerze miłują- 
cych pokój pragnących po ostatniej wojnie 
dźwigać z upadku swe kraje, niszczone przez 
faszyzm, ostatni projekt amerykańskiego im- 
perializmu stanowi niewątpliwie wyzwanie, rzu 
cone całemu Światu postępu. Niedola narodu 
greckiego staje się còraz wyraźniej sprawa 
wszystkich wolnych narodów. Proletariat mię- 
dzynarodowy i klasą robotnieza Polski pamię- 


łączy. Przyjaźń ta zamanifestowa- 
ła się bardzo wymownie w czasie 
pobytu marszałka Tito w Budape_ 
szcie. Spędziłem wówczas z mar- 
Szałkiem bardzo miłe dnie na toz- 
mowach, które przyniosły ważkie 
wyniki. 


Pan Prezydent pozwoli, że 
zwrócę się jeszcze z jednym py- 
taniem, tym razem dotyczącym we- 
wnętrznych stosunków ma Wę- 
grzech ? 


— Jak zdaniem Pana Prezyden- 
tu — kształtować się będzie dalsza 
współpraca ruchu. robotniczego i 


stowany w tej zbrodniczej akcji kapitał nie 
przynosi pożądanych rezultatów. 
nie może być mowy © grubych procentach, na 
jakie czekali organizatorzy rzezi greckiej, ale 
sam kapitał zakładowy topnieje z dnia na 
dzień. Widmo całkowitego bankructwa staje 
Taki bieg wydarzeń 
wzmacnig obiektywnie wspaniały nastrój bo- 
jowy patriotycznego ludu greckiego, a kapita- 
listom podsuwa coraz Śmielsze ntyśli, - zmie- 
rzające do gwałtowniejszego ujarzmienia wal- 
czącego o swoją wolność narodu. 

pomocy faszystaów- 


poważnia rządu do posługiwania się wojskiem 
na terenie greckim, dopuszcza on natomiast 
sprawujących funkcje 
doradcze. Odkomenderowani specialiści mają 
wprowadzać w życie na ziemi greckiej nowo- 
czesne Środki, zmierzające do bezwzględnego 
niszczenią į unicestwiania powstańczych sił o- 
poru. Troska imperialistów o ich interesy dyk- 
tuje ekspertom amerykańskim, przekonanie, że 
bezpośredni udział amerykańskich 
wojskowych w wojnie greckiej jest nieuniknio- 


W Stanach Zjednoczonych jest już w toku 
aleja, mająca skłonić Kongres do udzielenia 
zgody na wysłanie korpusu ekspedycyjnego na 
ziemie greckie, Rozważana jest tylko kwestia, 
się zwrócić do parlamentu w 
sprawie zalegalizowania jawnego udziału ame- 
rykańskich sił zbrojnych w konflikcie greckim. 


a aananasnzannannnnnnnanannnunananRKanaRnKnnRaaRanaRnnaRaRnnnaaaaw [SZY Wzrost bezrobocia, 


armat, zainwe- 


Nie tylko 


nych tradycji. 


działalność. 


Kongres, nie u- 


jednostek 


apetytów. 


ta niedawne dzieje republikańskiej Hiszpanii, 
zdławionej niemieckimi i włoskimi bombami. 
Pamiętamy dobrze e tym, jak na oczach zwo- 
lenników nieinterwenceji 
hiszpańskiej demokracji. 

Dzisiaj w rządach wielu krajów, będących 
na żołdzie obcego kapitału, jest wielu ludzi, 
nawiązujących do swoich dawnych, niechlub- 
Renegaci, zaprzańcy, zdrajcy 
sprawy robotniczej, kukły kapitalistyczne, 6: 
perujące frazesem socialistycznym, rzecznicy 
ugody i reformizmu, cheg kontynuować swą 


Międzynarodowy kapitalizm korzysta ze 
swoich agentur, których rękoma toruje się dro- 
ge do władzy awanturniczym generałom i jaw 


dławiącej wolność na greckiej ziemi, Korzysta- 
ją z pieniędzy płynących z tych samych kas, 
w których realizuje się czeki na zakup broni 
przeciwko greckim powstańcom. 

Dlatego Sprawa 
sprawą pokoju i postępu, 
tych sił na Świecie, które walczą o pokój, po- 
stęp i pełne bezpieczeństwo wszystkich naro- 
dów, dlatego Grecja musi przestać być tere- 
nem wydzierżawionym przez międzynarodowy 
imperializm dła przeprowadzania manewrów 
groźnych dla pokoju świata, potrzebnych 
właścicielom trustów i karteli dla mnożenia 
dochodów i zaspokojenia swych  żarłocznych 


ARTUR KARACZEWSKI 


chłopskiego na Węgrzech? 

— Jestem przekonany, że osiąg- 
nięcie pełnej jedności ruchu robota 
niczego zbliży jeszcze bardziej ro 
botników i chłopów. Pragniemy 
jak najbardziej zacieśnić współpra 
cę wszystkich sił demokracji We- 
gierskiej i użyć je do pracy i bu. 
dowy. lepszej przyszłości naszego 
narodu. 


dokonano pogromu 


Nowe władzę 
węgierskiej f 
socjaldemokracji 


władz, i aw BUDEPESZT (SAP). — Nowa 
nym wielbicielom faszyzmu. Rzecznicy trzeciej kierownictwo Węgierskiej Partii 
siły są. bezsprzecznie współuczestnikami akcji Socjal_Demokratycznej dokonało 


wyboru władz. Sekrętarzem gene. 
ralnym partii wybrany został po- 
nownie Arpad .Szakasits, zaś jego 
zastępcami dr Isvan Ries i Gyoer. 
gy Marosan, 


w USA 
coraz większe 
LONDYN. — Agencja Reutera 

donogi: 

Przedsiębiorstwa przemysłowe w 
Stanach Zjednoczonych, wskutek 
kurczenia się zamówień i braku 
surowców ograniczają produkcję. 


W związku z tym nastąpił dał. 


wolnej Grecji musi być 
musi być sprawą 
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KURIER POPULARNY 


Prasa francuska o aresztowaniach Polaków 


Rozbi ie | bił í 


zeznał Jurczak specjalnie powołanej Komisji Sletczej 


PARYŻ (PAP). Dzienniki 
donoszą, że powołana została oby- 
watelska komisja śledcza dla zba- 
danią sprawy znęcania się policji 
francuskiej nad obywatelami pol- 
skimi. W skład komisji wchodzą 
m. in.: Pastor Roser, ksiądz Tokar 
Ski, adwokat Couly, profesor medy- 
cyny Chevegier, tłumacz przysięg- 
ły oraz przedstawiciele. prasy. 

DZIAŁALNOŚĆ KOMISJI 

Komisja śledcza udała się do 

miejscowości, położonej w pobliżu 


Metz, w której przebywają Zwol- 
nieni niedawno obywatele polscy. 

Dzienniki „Ce Soir“ i „Le Mon- 
de' podały sprawozdania swych 
korespondentów specjalnych, towa 
rzyszących komisji śledczej. „Ce 
Soir“ przytacza pytania, jakie po- 
licja stawiała aresztowanym Po- 
lakom, podczas przesłuchania. Are 
sztowanych indagowano w sprawie 
ich stosunku do planu Marshalla 
i zapytywano, dlaczego nie wstęz 
pują do ugrupowań, popierających 


Mikołajczyka i Andersa. 


„Czy jest rzeczą dopuszczalną — |świadczył: 


pisze korespondent „Ce Soir" — 
aby w naszym kraju cudzoziemcy 
zamieszkali od długich lat we Fran 
cji, uczestnicy ruchu oporu — sta 
li się obecnie ofiarami podejrza- 
nych manewrów i machinacji poli- 
tycznych?“ 


CO MÓWIA ARESZTOWANI? 
„Ce Soir“ podaje m, in., że Jó- 
zef Jurczak w zeznaniach swych 


ŻAŁOBA W PRADZE 
Testament Masaryka wypełni naród czeski 


(Dokończenie ze str. 


PRAGA, (SAP). — (telefonem od|pelną prawdę, gdy deklarował, 


własn. koresp.) — 


Ludność Pragi a z nią i cała Cze- 
chosłowacja  odprowadziła dziś na 
wieczny spoczynek zwłoki tragicz- 
nie zmarłego ministra Jana Masary- 
ka. Już od wczesnych godzin ran- 
nych zaczęły się wzdłuż ulic, któ” 
rymi w godzinach popołudniowych 
przeciągnąć miał kondukt, groma- 
dzić tłumy. } 


Ostatnia droga min. Masaryka 


Drogę konduktu zuaczył dwnsze- 
reg płonących ulicznych lamp elek- 
trycznych. O godz, 12-ej w mieście 
zamarł całkowicie ruch komunika- 
cyjny. © godz. 14 w panteonie mu- 
zeęum narotlowego, gdzie wystawio- 
ma została trumna ze zwłokami zgro 
madziła się najbliższa rodzina, rząd 


in corpore, prezydinm i członkowie 
Zgromadzenia Narodowego, korpus 
dyplomatyczny w pelnym składzie, 
delegacje państw obcych i przedsta” 
wiciele świata naukowego Czecho* 
słowacji. 


O godzinie 14ej do panteonu przy 
był prezydent Benesz z małżonką w 
otoczeniu świty. Zebrani powstali 
oddając w milczeniu hołd głowie 
państwa. 


Przemówienie premiera 


Po odegraniu przez trębaczy sta- 
rożytnego hymnu hussyckiego pre- 
mier Gottwald podszedł do katafal- 
ku w celu ostatniego pożegnania Ma 
saryka. 


Żegnając imieniem rządu zmarłe- 
go min. Masaryka premier powie” 
dział m. in.: „Od pierwszej chwili 
kryzysu minister Masaryk odłączył 
się od tych, którzy usiłowali siać 
niepokój. Mogę zaświadczyć osobiś- 
cie, iż minister Masaryk po rozwią= 


zaniu kryzysu, spontanicznie i bez 
wahania wyraził chęć należenia na- 
dal do reorganizowanego gabinetu. 
Masaryk był całkowicie i bez żad- 
nych dwuznaczności zgodny z pro- 
gramem nowego rządu, Mówił on zu 


źe 
pójdzie razem z ludem. 


Kampania oszczerstw 


Wrogowie republiki nie chcieli mu 
jednak wybaczyć tego, że nie poparł 
ich planów, znamy wszyscy szczegó- 
ły kampanil oszczerstw rozpętanej 
na zachodzie przeciw Masarykowi. 

Kto znał wrażliwość ministra Ma- 
saryka, zrozumie jak trudno mu by- 
ło wytrzymać ten atak na jego oso- 
bę, 

Jesii do tego dodamy jego stan 
ziirowia, który ostatnio pozostawiał 
wiełe do życzenia, pojmiemy jakie 
okoliczności popchnęły go do tego 
tragicznego kroku. Minister Masa- 
ryk odebrał sobie życie pod nacis- 
kiem obelg, które na niego spadły 
w ostatnim czasie”. 


Premier Gottwald kończąc swoje 
przemówienie wykrzyknął: „Janie, 
drogi Janie przyjmij nasz ostatni 
hołd, nasze ostatnie pożegnanie od 
nas, którzy tu pozostajemy. Pozosta- 
wiłeś nam testament nakazujący Iść 
zawsze z ludem i my Janie będzie- 
my do końca wierni ludowi, to ci 
przyrzekamy”. 


Zwłoki Jana Masaryka złożone zo 
stały na lawecie, na której przewie- 
złona została trumna jego wielkiego 
ojca. Podobnie jak ma pogrzebie 
prez. Masaryka prezydent  Benesz 
nie mógł powstrzymać wzruszenia 
i stojąc przed trumną zmariego 0- 
tart swe łzy. Po zakończeniu uroczy- 
stoścł prezydent skłonił się przed 
trummą zmarłego Jana Masaryka.. 


Ostotni hołd armii i narodu 


W czasie znoszenia i umieszczania 
trumny na lawecie wojskowe samo- 
loty krążyły oddając honory woj- 
skowe. Lawetę ze zwłokami pociąg- 
nal samochód nakryty czechosłowac 
ką flagą narodową o kolorach czer= 
wonym, białym 1 niebieskim, 

Za trumną kroczyła rodzina Ma- 
saryka a za nią premier Gottwald 
jako przedstawiciel prezydenta Be- 
nesza, następnie szedł przewodniczą- 
cy Zgromadzenia Narodowego, wi- 


Rumunia przed wyborami 


d-ej) 


cepremierowie i cały rząd, korpns 
dyplomatyczny 1 pełnomocnicy rzą- 
dowi dla Slowacji. 


Pochód zamykały delegacje od- 
działów wojskowych wszystkich ro- 
dzajów broni i służb. 


Przed teatrem narodowym kon- 
dukt pogrzebowy zatrzymał się na 
chwilę, orkiestra teatru odegrała na 
balkonie hymn żałobny. O godzinie 
3,30 kondukt ruszył powoli przez 
most legionów w kierunku starej 
Pragi. 


W rodzinnym grobowcu 


„Przed frontem pałacu Cernina 
trumna ze zwłokami Masaryka zo- 
stała przeniesiona na samochód, któ 
ry przewiózł zwłoki do wsi Łany, 
gdzie znajduje się grób rodzinny 
Masaryków. 


Przemówił również wiceminister 
Spraw Zagranicznych Wladimir Cle 
mentis. Przypomniał on lata dzie- 
cinne zmatłego i walkę, którą pro~ 
wadzi przeż całe życie związane ści- 
śle z losem czechosłowackiego naro- 
du, walkę o wolność i dobrobyt na- 
rodu. 


„Masaryk opuścił nas — mówił 
Ciementis — lecz nie zostawił on 
swojej pracy niedokończonej”. 


W. służbie ludzkości 


On potrafił połączyć służbę ojczyź 
nie ze służbą ludzkości, nie łatwa 
jest być patriotą jednego narodu a 
jędnocześnie obywatelem Świata, a 
Masaryk był takim człowiekiem. 
Naród nasz wzmocniony wiarą, że 
prawda i dobra wola zwyciężyły w 
świecie, będzie nadal kroczył wyty” 
czonym szlakiem Jana Masaryka" — 
zakończył swe przemówienie wice” 
minister Clementis. 


złożonych przed komisją śledczą 0- 


„Przebywam we Francji od 11 
lat. Byłem aresztowany przez ge- 
stapowców podczas okupacji, lecz 
nie doznałem takich katuSzy, jak 
przy ostatnich badaniach, 

Pierwszą noc przesiędziałem przy 
kuty do krzesła. Całą drugą noc 
spędzoną w areszcie musiałem stać 
przywiązany do drzwi. W czasie 
przesłuchiwań rozbierano mnie i 
bito. Raz kazano mi ukłęknąć 
przed biurkiem i przez mniej wię- 
cej kwadrans świecono mi wprost 
w oczy silnym reflektorem. Gdy 
zamykałem oczy, agenci rzucali się 
na mnie i bili. Po tym „przesłu- 
chaniu“ byłem zupełnie oślepiony“‘, 

Korespondent dziennika „Le 
Monde“ przytacza złożone komi. 
sji zeznania Nowackiego i Bocheń- 
skiego, w którym jeden z areszto- 
wanych, Martyński skarżył się, Że 
w toku śledztwa pozorowano w Sto 
sunku do niego rozstrzelanie. 
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Przemówienie przywóde 
komunistycznej partii USA 


NOWY JORK (PAP), — Przed- 
stawiciel komunistycznej partii Sta 
nów Zjednoczonych Foster wygło- 
sił przemówienie w stolicy Porto 
Rieo San-YAah i ostro zaatakował 
imperialistów amerykańskich, dą- 
żących do całkowitego opanowania 
gospodarczego i do wyzysku itd- 
ności wyspy Porto Rico. 


Foster podkreślił, że bazy wo- 
jenne Stanów Zjednoczonych w 
Porto Rico, powinny być zlikwido- 
wane, a strefa Kanału Panamski- 
go pawinna być zdemilitaryzówtna 
i poddana kontroli międzynaredo- 
wej. Mówca oświadczył, że rząd 
prezydenta Trumana sprzeniewie- 
rzył się całkowicie polityce dopre- 
go sąsiedztwa, którą prowadził w 
stosunku do krajów Ameryki Ła- 
cińskiej zmarły prezydent Roose- 
velt. 

W zakończenin swego przemó- 
wienia Foster podkreślił, że koła 
militarystyczne Stanów Zjednoczo- 
nych dążą do opanowania krajów 
środkowej i południowej Amen Ki 
i do poddania ich hegemonii kapi- 
talistów į bankierów z Wall Street. 


Długie dyskusje 


nad przyszłością niemieckiego mienia 


LONDYN (SAP). — Zastępcy 
ministrów Spraw Zagranicznych 
na zebraniu odbytym dnia 12 mar- 
ca w piątek sprecyzowałi bliżej swe 


Czy to jest 
demokracja? 


WASZYNGTON (SAP). — Szy- 
kanowanie elementów _postępo- 
wych w USA nie ustaje. Ostatnio 
przeprowadzono kampanię mającą 
na celu oczyszczenie Departamentu 
Stanu od pracowników  komuni- 
stów. Ofiarą tej akcji padł star- 
szy funkcjonariusz wydziału bezm 
pieczeństwa w departamencie Sta- 
nu Robinson, który w ciągu ubie- 
głych sześciu lat był lojalnym u- 
rzędnikiem John Foster Dullesą. 


Jako motyw wydalenia podkre- 
śla się fakt, że Robinson ma dale- 
kiego kuzyna Roberta Millera, któ- 
ry przebywał przez przeciąg czte- 
rech lat w Związku Radzieckim. 


Okoliczność była wystarczającą, 
aby obudzić podejrzenie misji prze 
prowadzającej czystkę. 


zi 


(k) Dzisiaj odbywa się w Łodzi 
Wojewódzki Zjazd TOWARZY- 
STWA ROBOTNICZEGO (TUR), 


siejsze obrady TUR 


| ów obu partii robotniczych, Sku- 
„pia w swoich szeregach najlepszych 
i najpeważniejszych  wykładow- 


stanowisko wobec propozycji ra- 
dzieckiej, dotyczącej poniemieckiej 
własności w Austrii. 

Według uzyskanych informacji 
żadna z trzech delegacji innych 
mocarstw nie okazała się skłonna 
uzgodnić cyfr wysuniętych. Delega 
ci USA, W. Brytanii i Francji prze 
ważnie ograniczali się do ponow- 
nego przedstawienia poprzednich 
swych propozycji, które nie mogą 
być podstawą uzgodnienia stano- 
wiski właściwie nie różnią się wie- 
le od początkowych propozycyj 
francuskich, 

Godne uwagi było stanowisko 
przedstawiciela W. Brytanii, który 
w dalszym ciągu twierdzi, że dele- 
gacja brytyjska nie może się zg0- 
dzić na zmianę zajętego przez siem 
bie stanowiska dopóki delegacia ra 
dziecka nie zgodzi sie omówić listy 
poszczególnych punktów i z góry 
zredukować cyfr wysuniętych w 
swej propozycji. 

Na nastęnnym zebraniu wyma- 
czonym na dzień 15 marca zastępcy 
ministrów spraw zagranicznych bę 
dą w dalszym ciągu przedstawiali 
swoje poglądy na propozycje ra- 
dziecką. 


siłku, aby odrobić zaniedbania 6- 
kresu kapitalistycznego, aby pobu- 
dzić masy pracujące do powszech- 


na którym dokonany zostanie prze|ców, ludzi nauki i sztuki, profeso- |nego interesowania się zagadnie- 


gląd prae i osiągnięć tej najpo- 
ważniejszej instntueji oświatowej 


Grupy robotników prowadzą po wsiach ogitację 


r = ASI 
BUKARESZT (PAP). — Wobec i dla wyjaśnienia chłopom postula- zadania TUR-u, który jest:nie tyl. 
zbliżających sie wyborów do Zgro- |tów Frontu Demokracji Ludowej|; ciet kulti ERAR 
madzenią Narodowego w całej Ru-|oraz zaznajomienia ich z treścią || Sřerzyčetem <urury pro 
R 3 AT: p : at riackiej, ale równocześnie wycho- 
munnij kampania przedwyborcza | projektu nowej konstytucji. 
przybiera na rozmachu. Front De- | W Bukareszcie i większych ma- | 
mokracji Ludowej wyznacza liczne|stach rumuńskich odbywają się! 
grupy robotników, chłopów i inte- |wiece į zebrania, na których prze- 
figencji pracującej, które prowa. |mawiają kandydaci na posłów. 
dzą agitację wśród ludności. Prasa Bukareszteńska poświęca 
Około 3 tysięcy robotników z|wiele miejsca życiorysom kandyda 
Bukaresztu udało się na wieś do!tów na posłów, omawia ich dotych {niczego szerzy wiedzę marksistow. 
okręgów podstołecznych dla okaza |cznsową działalność polityczną i zaj Ska, sięga swoją działalnością w 
nia pomocy przy robotach rolnych |mieszeza ich fotografie. jmasy pracujące na fabrykach, ob- 
|słaguje wszystkie świetlice robot- 
|nicze, prowadzi kursy ogólnopol. 


eałej klasy robotniczej. Szczegól- 
nie w okresie powojennym rola i 


— są bardzo wielkie i odpowie- 
dzialne. TUR wychowuje nowtgo 
człowieka dla nowego ustroju. Od 
chwili 


Towarzystwo Uniwersytetu Robot 


|skie dla kierowników świetlic, kur: | 


rów i nauczycieli, wybitnych fa- 
chowców poszczególnych dziedzin 


niami nauki i oświaty, aby wresz- 
cie poprzez systematyczne naucza- 


nauki, oświaty i kultury. Środowi:|nie uzyskać właściwy poziom ide- 


walczącego o socjalizm 


sko łódzkie, dotychczasowy Za: |ologiczny 
rząd Wojewódzki, który dzisiaj | proletariatu. 


składać bedzie 
swej działalności, 


sprawozdanie ze 


| ciami. 


| Wystarczy stwierdzić, że 


niemal w każdym mieście powisto 


| wym naszego województwa urucho 


Hałność Oddział TUR-u. Jeżeli do- 
|damy do tego pełna poświęcenia 
ji przywiazania prace licznego już 
[dzisiaj aktywu oświatowego, nal 
który skłańnają się najlepsze pa-| 
stepowe siły wychowawcze, zro7u- 
miemty, czym jest FUR dla polskie 


poszczycić się |kle 
wawcą społeczeństwa robotniczego może bardzo: poważnymi osiągnię- |służbę TUR, 


Doceniając w całej pełni niezwy 
odpewiedzininą i zaszczytną 
podkreślając jego 
| wspawiały wkład w działo wycho- 
wania nowego człowieka i budze- 
nia świadomości ludu pracującego 


odzyskania niepodległości, | miony został i prowadzi swoją dzia miast į wsi, życzymy Ziazdowi Wo- 


jewódzkiemu owacnych obrad, naj- 
lepszych wyników i dalszych a- 
siagnięć na ważnym posterunku 
odnowiedzialnej pracy społecznej. 

Dzisiaj odbywa sie również Wal 
uo Zebranię oddziału łódzkiego Ro- 
hotmiczcgo Towarzystwa Przyjaciół 


h ra proletariata: 
isy samokształeeniowe, szkoły pra 5 5 k AEE 
ley społecznej, organizuje zespoły Trace TUR powiązane są Śtiste : A ala ) 
|artystyczne, czytelnie, biblioteki, współdziałaniem ze związkami kos robotniczą. Właśnie to Towarzy- 
|teatry, prowadzi własne zakłady | 7990WYmi, mora śmiało stwier- stwo walczy o siła, zdrowie, Wy- 
|naukowe, wałczy skutecznie z angl | 176 że nie ma już dzisiaj prawie chowanie, naukę i odpowiedni po- 
fabetyzmem, dźwiga i podnosi po: | Sziedziny „praey oświatowej czy |ziom na młodszej gwardji proleta- 
ziom kulturalny najszerszych rzesz| < fUraluej, która nie byłaby na |riackiej. Właśnie RTPD iest kuźnią 
pracujących. : ` ndcinku robotniczym reorezentowa postępu, walczy z przesądami i cie 
* na przez Towarzystwo Uniwersyte- |munotą, zakłada i prowadzi świec- 
TUR, będący organizacją oświa-|tu Robotniczego. Jest rzeczą ja-|kie szkoły, ochronki i przedszkola. 
towa całego polskiego proletaria-|Snąa, że przed działaczami kultury | Dlatego pozdrawiamy również ser- 
tu, spełnia również doniosłe zada- |proletariackiej leży ieszcze ogro-|decznie wychowawców naszego naj 
nie zbliżania ideologicznego człon-lmna praca. Trzeba poważnego wy-lmłodszego pokolenia. 


Dzieci, znanego ze swej chłubnej 
działalności i opieki mad dziatwą 


SPRAWDŹ 


czy Twoja odpowiedź na 
ANKIETE KONKURS 


„Tygodnia Robotnika“ została 
już zamieszczona 
Szczegóły patrz Nr. 10 „Tygodnia Robotnika" z dnia 7. Ill. 48 r. 
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Ukazanie się w „Tygodniku Po- 
wszechnym' artykułu, zatytułowa- 
nego „Przesilenie w ruchu robotni- 
czym”, gdzie autor nawołuje do 
stworzenia apolitycznych korpcra- 
cji zawodowych — nie jest zjawi- 
skiem przypadkowym. Tendencje 
niektórych działaczy katolickich, 
zmierzające do poderwania zasady 
bezpartyjnych, ale upolitycznio- 
nych Związków Zawodowych i. do 
stworzenia organizacji o charakte- 
rze korporacyjnym nie ujawniają 


KURIER POPULARNY 


a jednolitość i upoliłycznienie Związków Zawodowych 


sukcesów. Wiedzą o tym bardzo 
dobrze reakcjoniści wszelkich od- 
mian. I dlatego w ofensywie kapita 
listów rozbicie Światowej Federacji 
Związków Zawodowycch i jednoli- 
tości w poszczególnych krajach — 
np. CGT we Francji — stanowi 
główne ogniwo ich walki, Nie dziw- 
nego, że wysiłki obozu demokraty- 
cznego zmierzają do strzeżenia je- 
dnolitości, jako jednego z najwięk- 
szych osiągnięć w dotychczasowej 
walce. 


człowieka pracy — właśnie między 
innymi dlatego, że dążą do pogłę- 
bienia świadomości politycznej i że 
dbają o żywe uczestnictwo mas w 
rozgrywających się wydarzeniach. 
Budowa socjalizmu leży w intere- 
sie ogromnej większości społeczeń- 
stwa, a nie grupy tylko działaczy 
partij marksistowskich. Toteż bu- 
dowąć socjalizm mogą tylko świa» 
dome swych eelów masy pracują- 


ce. 


coraz lepsze warunki egzysteneji|ją ani publicystów „Tygodnika Po-B 


wszechnego”, ani niektórych „dzia: 
łaczy”, próbujących siać niezdrowy 


ferment — warto przypomnieć im$ 


choćby ostatnie uchwały wszyst- 


kich biskupów Czechosłowacji. — 


W liście, skierowanym do rządu, 


„będą starannie przestrzegać bez- 


partyjnego i apolitycznego stano- 
wiska, poświęcając się wyłącznie 
działalności religijnej, obronie i u- 
macnianiu moralności oraz szerze- 


wskazywali 
stwierdzają oni między innymi, żefniezasłużone 


se 


® 


feli 
„Heil Marshall“ 


Gdy przed miesiącem alarmowa 
iśmy opinię publiczą taktem are 
fcztowania przez policję francuską 

ilku działaczy polskich organiza 
cji emigracyjnych we Francji, 
iśmy. że tego rodzaju 
represje szkodzą 
Porzyjaźni polsko-francuskiej, są 
fsprzeczne z tradycjami norm kúl- 
j jakie  przywykliśmy 
przykładać do stosunków we Fran 


U 


dturałnych, 


nie miłości bliźniego". Postulaty tegcji i w rezultacie szkodzą Francji, 
winny również obowiązywać i węgodząc w jej prestiż oraz polity- 
Polsce. czne i gospodarcze interesy. 


się dziś tylko w artykułach publicy| Jednolitość wiąże się organicznie 
stów katolickich. Jest to akcja olz upolitycznieniem. Związki Zawo- 
A bardzo daleko sięgają- |dowe w krajachh zwycięskiej demo 
cych. 


Przykład 


W-AŚNIE w związku z tym, że 


Antoni Pokorski 


Demogogia 


BSERWUJE się ostatnio — 

szczególnie w większych oś- 
rodkach robotniczych—próby, ma- 
jące charakter na razie propagan- 
dowy — popularyzowania zasad 
„żółtych związków zawodowych“. 
W niektórych parafiach urządzane 
są zebrania, na których porusza się 
problemy robotnicze, Organizato- 
rzy tych zebrań — jak dotychczas 
— nie szczędzą słów krytyki, kie- 
rowanych pod adresem władz pań- 
stwowych i partii politycznych, — 
Nierzadko do celów tych służy 
również ambona. Padają słowa w 
demagogiczny sposób obciążające 
wyimaginowaną odpowiedzielnością 
władze lud. Polski za obecną, cięż- 
ką jeszcze sytuację materialną lu- 
dzi pracy. Poziom zarobków trak- 
towany jest jako przejaw systemu, 
a nie przejściowa trudność, którą 
z dnia na dzień polski robotnik stą 
ra się swym wkładem pracy usu- 
nąć, 
„Jakież to podstawy moralne i 
ideologiczne mają tego typu „przy 
jaciele'* człowieka pracy do głosze- 
nia takich opinii i do sugerowania 
wniósków, że powstanie „żółtych 
związków” byłoby dobrodziejstwem 
dla klasy robotniczej. Śięgnijray 
pamięcią w przeszłość. 


Znańe są proletariatowi — nie 
tylko polskiemu — krwawe rządy 
Dolifussa — właśnie tego polityka, 
który przy pomocy armat wcielał 
w życie w dzieluicach robotniczych 
Wiednia zasady korporacjonizmu. 
Na korporacjoniźmie wspierała się 
faszystowska dyktatura  Mussoli- 
niego, która była ostoją ideologicz- 
ną wszystkich odmian faszyzmu w 
Europie i świecie. 


„Zytki” i ponie domu 


W POLSCE? Nawet w tych 

warunkach, kiedy reakcyjna 
władza ułatwiała działalność „żółt- 
tych związków” — nigdzie nie zdo- 
łały one znaleźć uznania wśród ro- 
botników, ponieważ traktowane by- 
ły przez nich zawsze jako dywer= 
sja, wymierzona w ich klasowe in- 
teresy. $ 


Jedyne „powodzenie“ znajdowa- 
ły one wśród najbardziej zacofanej 
grupy ludzi pracy — wśród t. zw. 
w owych czasach służby domowej 
i częściowo wśród dozżorców. A ja- 
każ była treść działalności osławio- 
nego „związku Zytek“? Niedawne 
to czasy, pamiętamy patronacki sto 
sunek różnych „działaczy”, którzy 
szukali w tym związku tłustych 
pensji, a pracę ograniczali do Wy- 
chowywania „służących ' w duchu 
uległości dla „pań domu", najwyżej 
troszczyli się o to, by „garnkotłuk* 
posiadał — ku większemu splendo 
rowi pańskich rezydencji — jakie 
takie kwalifikacje fachowe. Te „Zyt 
ki“, to niewątpliwie przykład ty- 
powy, jeżeli chodzi o dorobek orga- 
nizacyjny „żółtych. związków“ w 
okresie międzywojennym. 


Jednolitość i upolitycznienie 


EST OCZYWISTE, że podej-|na t. zw. Nominal Rolls. 
dziś zagadnienia WAWAAANODACWNWAWAAANA 


mowanie 
działalności Związków Zawodowych 
poza ramami dotychczas ustalony- 
mi mierzy w fundamenty ruchu zæ- 
wodowego: w jednolitość i upolity- 
cznienie. Jednolitość w akcji poli- 
tycznej i zawodowej świata pracy 


kracji ludowej są organem walki ol te polityczne zasady nie przekonu- = 


Rocznica śmierci Karola Marksa! 


NIA 14 marca przypada sześć- 

dziesiatapiąta rocznica Śmierci, 
twórcy „Kapitału“ Karola Marksa, 
Wielkie jego zasługi dla nauk spo- 
łeczno - ekonomicznych, epokowe 
znaczenie dla ruchu robotniczego 
na całym świecie są powszechnie 
znane i cenione. Szeroki ogół polski 
nie zna jednak tego wielkiej mia- 
ry człowieka ze strony prywatnej, 
Karol Marks, ten szczuty przez re- 
akcję myśliciel Í działacz rewolu- 
cyjny w życiu prywatnym wyróż- 
nial się, jako troskliwy, dobry mąż, 
kochający ojciec, oddany przyja” 
ciel Listy Karola Marksa do Fry- 
deryka Engelsa, J. Lafargue'a, W. 
Liebknechta, nie mówiąc o innych 
współczesnych  działączach, uczo- 
mych obfitują w dowody wielkiego 
serca. Karol Marks przygotowywał 
się do kariery uniwersyteckiej. 
Musiał x niej rrezygnować wobec 
zgodnej, wrogiej postawy czynników 
rządzących, jak i ciała profesorskie- 
go. Musiał ujść z Niemiec. Poprzez 
Paryż, Brukselę wiedzie jego droga 
do Londynu, gdzie przez lat z górą 
30 prowadzi pełne samozaparcia 
pracowite życie uczonego i publi- 
cysty. , 5 
- Marks gromadzi materiały histo= 
ryczne, dane statystyczne, Tym 
twardym wysiłkiem dochodzi do ze- 
stawienia wielkiego materiału po- 


równawczo - statystycznego, na któ- 
rym oparł następnie swoje twier- 
dzenia w „Kapitale“. 
MFF nie ubiegał się o popular 
ność. Od przyjaciół swoich 
i uczniów — żądał, by korzystali ze 
sposobności, iż są w Londynie i u- 
czyli się. Liebknecht pisze: 
„Gdy inni emigranci układa: 
li plany przewrotu światowego 
I dzień za dniem, wieczór za 
wieczorem  upajali się haszy- 
szem złudzeń, że „jutro się roz- 
pocznie* — my „banda diabel- 
ska“, „bandyci, „wyrzutki spo- 
łeczeństwa siedzieliśmy w bry 
tyjskim Muzeum i staraliśmy 
się zdobyć wykształcenie, aby 
wykuwać broń do przyszłych 
walk“. 

Trzeba pamiętać, že „w owych 
czasach znikoma tylko mniejszość 
kłasy robotniczej wzniosła się do ra 
zumienia socjalizmu, a i wśród so- 
cjalistów, socjaliści w „duchu nau- 
kowego socjalizmu Marksa — w du- 
chu „Manifestu Komunistycznego 
— byli mniejszością”. 

Wł-Lenin w artykule pt. „Kosy 
historyczne nauki Karola Marksa* 
mówi” i 

„Kto po doświaądeczeniath za~ 
równa Europy jak i Azji mówi 
jeszcze o nieklasowej polityce i 
o niekląsowym socjaliźmie, te- 


Pamiątkowe tablice z Sejmu 


odnalezione zostały w Niemczech 


Polska Delegatura Biura Rewin- 
dykacjii Odszkodowań Wojennych 
odnalazła w odlewni metali w Ora- 
nienburgu brązowe tablice-płasko- 
rzeźby Gabriela Narutowicza, Jana 
i Jędrzeja Śniadeckich, Bartosza 
Głowackiego i Tadeusza Kościuszki. 
Ponadto odnaleziono tablice pamiąt 
kowe pochodzące z gmachu Sejmu 


NOWA AFERA 


oraz 10 zrabowanych Polsce dzwo- 
nów, należących do różnych para- 
ii.  Płaskorzeżby i dzwony, prze- 
znaczone były przez Niemców do 
przetopienia. ' 

W najbilższym czasie władze oku 
pacyjne radzieckie wydadzą Polsce 
odnalezione .rzeczy. 


PAPIERNICZA 


wykryta tym razem na Siąsku 


Na Śląsku wykryto sensacyjną 


Prócz Fangora na ławie oskarżo” 


aferę oszukańczą, która rozmiarami | nych zasiądzie adwokat Jerzy Pie- 


swymi nie ustępuje głośnej w kraju 
aferze papierniczej Dolewskiego w 
Łodzi. s 
Nadużycia miały miejsce przy 
skupie i sprzedaży metali koloro- 
wych na terenie województwa ślą- 
sko-dąbrowskiego i Dolnego Śląska, 
a dopuścił się ich znany w Warsza- 
wie przemysłowiec inż. Konrad 
Fangor — właściciel dwóch firm 
przemysłowo =- handlowych  „Polie 
hab“ w Warszawie i „Torpedo“ w 
Katowicach. Fangor stoi pod zarzu 
tem manipulacji oszukańczych na 
szkodę Skarbu Państwa oraz sabo- 
towanie gospodarki narodówej, 


chocki z Katowice, kierownik działu 
metali CSH, który ułatwiał, firmie 
„Torpedo* prowadzenie nielegalnych 
transakcji metalami kolorowymi. 
Ponadto do odpowiedzialności sądo- 
wej pociągnięci zostaną Sergiusz 
Adamczyk, buchatłer z Wawra k. 
Warszawy, który zbywał metale na 
wolnym rynku, Adolf Meissner, 
współnik podhurtowni we Wrocła- 
wiu, dostarczając firmie „Torpedo 
w Katowicach metale z terenu Dol- 
nego Śląska. W sprawę Fangora za" 
mieszany jest również prokurent 
firmy „Torpedo* Jerży Kotowski. 


Oszczędności 


pelskich żołnierzy 


B. żołnierze II korpusu Polskich 


Należności te były dotychczas 


Sił Zbrojnych pod dowództwem |zablokowane. Obecnie powstała mo 
brytyjskim, przed wyjazdem zjżliwość ich odmrożenia. Termin re- 
Włoch, wpłacili swoje oszczędności | jestracji tych należności mija z dn, 
31 marca 1948 roku, o czym były 
wydane w swoim czasie odpowied- 
nie komunikaty. 

W związku z tym Narodowy 
Bank Polski ponownie przypomina, 
iż wszyscy zainteresowani winni 
zgłaszać swoje należności z tego 


ZŁÓŻ OFIARĘ NA 
POMOC ZIMOWĄ! 


jest bowiem jedynym gwarantem | jrMIUMAMIHNUMNUMNTANNIM |rodowego Banku Polskiego. 


tytułu w najbliższym Oddziale Na-| BE 


| 


klatki i pokazywać obok jakie- 
goś kangura australijskiego". 

Bieg historii rzeczywistość po- 

twierdziła w zupełności 


szcze większe triumfy marksizmowi 


jako nauce proletariatu przyniesie m ndury policji 


okres  historyczny* — powiedział 
Lenin. 
Czy nowe, czasy powojenne po- 


twierdzają w całej rozciągłości te” 
zę Lenina. 
wW ROCZNICĘ śmierci Karoal Mar 
ksa oczy Świata pracy zwra- 
cają się w — stronę cmentarza lon- 
dyńskiego-w Highgate, gdzie po- 
chowano jego ‘doczesne szczątki. 
Cmentarz ten znajduje się w pół- 
nocnej części stolicy brytyjskiej, na 
pagórku, z którego otwiera się ma- 


lowniczy widok na tę milionowajj 


metropolię, 


Marks pomnika mieć nie chciał. 
Zwykłą płyta marmurowa, spowita 
bluszczem leży u wezgłowia grobu, 
okoionego marmurem. Na płycie 


tej czytamy: „Jenny von Westpha-f 
len, ukochana żona Karola Mark-ğ 


sa* zmarła w grudniu 1881 r, Ka 


rol Marks, urodzony 5 maja 1818 rf 


zmarł 14 marca 1883 r.„ Henryk 


Longuet, wnuk, ich wnuk oraz He-§ 


lena Demutt. 


Ostatnie jego chwile opisuje córka 
Eleonora (Tussy) w liście do Lieb- 
knechta: 


„Wiesz, że przeszedł ze swojej sy-H 
piałni do gabinetu w naszym miesz-f 


kaniu w Mai Hand Park, usiadł w 
fotelu i spokojnie zasnął”. 


Wrogowie Marksa rozpowszechniał 


wano o jego domniemanych dostat 
kach. ` 

Świadek tych czasów W. Lieb- 
kecht mówi: 


„Mało się znajdzie 
ców, którzy cierpieli ostrzejszy 


niedostatek, niż Marks z rodzi § 


ną. Całymi latami — a najgor 
sze czasy mieli wtedy już poza 


sobą — jedyną pewną pozycjąf 


w jego dochodach był jeden 
funt szterling, który Marks o- 


trzymywał tygodniowo za swojej 
artykuły w „Nowojorskiej Try-H 


bunie*, 


madzi znów, — jak zwykle na cmeng 


tarzu w Highgate w tem dzień za 
stepy. proletariatu z całego świata 
Robotnicy polscy położę wieniec 
czerwonych róż, 


Warto przypomnieć 


go marksizmu z rewizjonizme 
'w końcu XIX wieku (XX rów 
nież) jest jedynie 
wielkich bitew proletariatu, idą 
cego naprzód ku zupełnem 


go warto po prostu wsadzić dof i E ETEEN 
Albowiem to, czego dopuścili się 


słuszność 
i założenia nauk Marksa. „Lecz je-g 


wygnań-j"* > 
iskieśo wypuszczeni na wolność po 


sobie w tef 
wielką rocznicę zdanie Wł. Lenina. 


„Walka ideowa rewolucyjne-H7"ZV. jaciele narodu francuskiego, 


wstępem doj 


Ujawnione w nocie protestacyj 


|metod policyjnych, zastosowanych 
podczas „śledztwa“ wobec aresz- 


jniesłusznie użyliśmy tonu pers- 
kwazji w tej skandalicznej sprawie. 


|funkcjonariusze policji francuskiej 
wobec aresztowanych Polaków nie 
może być uważane ża przykre nia 
Ludzie ubrani w 
francuskiej za- 
istosowali wobec hadanych Pola- 
ków metody żywcem zaczerpnięte 
Rz katowskiego repertuaru. Gesta- 
M To rozbieranie badanych do na 
śa, to świecenie im w oczy rozża- 
rzonym reflektorem, to zakuwanie 
w kajdany i ustawianie twarzą do 
ściany, połączone z biciem w 
twarz — któż może zaprzeczyć, iż 
metody te wylęgły się w mrokach 
hitlerowskich obozów i katowmi. 


(porozumienie, 


Jedyna rzecz tylko różniła ponu 
re „śledztwo“ francuskich gesta- 
powców do pierwowzoru ich Bru- 
Inatnych poprzedników: hitlerow- 
jscy siepacze usiłowali wydostać 
ze swych ofiar przyznanie się do 
winy wobec Hitlera i jego krwawe 
ġo reżimu, francuscy policjanci 
|domagali się „przyznania“ ` jaki 
jest stosunek katowanych do... 
Bplanu Marshalla. 


Jest tajemnicą publiczną, że we 
francuskiej Legii Cudzoziemskiej 


z 
4 


ksłużą dziesiątki tysięcy b. niemiec 


kich SS-manów. Rząd francuski 
przez usta swego ministra zdrowią 
gujawnił zamiar werbowania do 
fpracy we Francji b. jeńców nie- 
Amieckich. Sposób badania niewin 
Hiych ludzi, (po dwóch tygodniach 
zostali z rozkazu sędziego francu- 


J 
H 
fumorzeniu śledztwa) nasuwa po- 
fdejrzenie, że w szeregach policji 
francuskiej znaleźli się „specja- 
gliści* wyszkoleni na metodach 
hitlerowskich, którzy stosując me 
tady katowskie, zmienili tylko ha 
s/o „heil Hitler" na „heil Mar- 


$ 

Ambasador Putrament wypełnił 
` swój obowiązek, składając protest 
sprzeciw znęcariu się nad obywate 
Miami polskimi. Jako przedstawicie 
le opinii polskej i jako szczerzy 


|chcemy wypełnić swoj obowiązek: 
|przestrzec opinię francuską, iż rząd 
odpowiedzialny ża politykę, która 
wprowadzą w życie hitlerowskie 


zwycięstwu swej sprawy, wbrewfmetody, wiedzie Francję ku nie- 
szczęściu i zśubie, 
"i 


wszelkim wahaniom i słabości 
drobnomieszczaństwa', 
EUSTACHY CZEKALSKI 


- zmarłego tragiezną śmiercią 


8. 


goszezi. 


pa 


Pow. Spółdz. Spożyw. 


tP. 


Feliksa Kawczyńskiego 


KIEROWNIKA ODDZIAŁU P.S.8. w ZGIERZU. 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi z Kaplicy Szpitala Św. Ja- 
na w Łodzi ul. Wólczańska Nr 195 na cmentarz w Rado- 


RADA ZARŁADOWA 
w Łodzi. 


m.» wz 


Udzial Polaków w „Wiośnie Lu 


wW OKRESIE Wiosny Ludów nie 
istniała jeszcze w Polsce klasa 
robotnicza, gdyż przemysł nasz był 
zaledwie w powijakach, Zagadnie: 
niem społecznym na ziemiach pol- 
skich była tylko sprawa chłopska 
Obóz konserwatywny rozwiązać jej 


Ue 


ACZ ZWOJÓW 
: 4. 


4 l >) 


Chłopi wiezien) w Moabicie w Ber 
M. Psłacz, 5. M. Kaczmarek, 4. K, 


czak (według współcz. sztychu). 


nie chciał, czy nie potrafił. Fakt, że 
sejm „rewolucyjny'* z roku 1831, w 
40 lat po konstytucji 3-go Maja niei 
zdobył się na uwłaszczenie, mówi 
sam za siebię, Sprawę tę podjęła 
szczerze dopiero polska demokra- 
cja, Stawiając ją na równorzędnej 
płaszczyźnie z walką o niepodleg- 
łość. Lecz powstanie 1846 roku Au- 
striacy i Prusacy stłumili w zarod- 
ku demagogią, krwią i terrorem. 
Już 28 lutego 1846 roku poległ na: 
Podgórzu pod Krakowem dzielny Ed 
ward Dembowski, pionier rewolucji} 
społecznej na ziemiach polskich, bo-| 
haterską śmiercią znacząc drogę de- 
mokracji i wierze w lud. 10 szej 
spia 1847 roku, po długotrwałym 
procesie zawisnął we Lwowie na 
szubienicy jeden z przywódców pow 
stania Józef Kapuściński, a obok 
niego emisariusz  Centralizacji 
TDP, Teofil Wiśniowski, „mąż ze 
štali“, którego ostatnie słówa były: 
„Niechaj was śmierć moja nie e- 
Strasza”. W więzieniu moabickim w 
Berlinie 254 organizatorów i przy- 
wódców powstania wielkopolskiego, 
z Ludwikiem Mierosławskim i Karo 
iem Libeltem na czele, przeżywało 
ciężki proces, zakończony dopiero 3 
grudnia 1847 roku, w wyniku które- 
go 8 osób, uznanych za najbardziej 
winnych, między nimi i Mierosław- 
ski, skazanych zostało na Śmierć 
„przez ścięcie głowy toporem", 7-miu 
— na dożywotnie więzienie, a pozo- 
stali na więzienie od lat 2 do 25. 
Wyroków śmierci obawiano się jed- 
nak wykonać, Wśród uwięzionych w 
Moabicie znajdowało się 6 chłopów 
wielkopolskich, z których Maciej i 
Jan Palaczowi- okazali nadzwyczaj- 
ny hart w śledztwie, nie skompromi- 
towali spisku i nie wydal nikogo. 


To też kiedy 18 marca 1848 roku 
wybuchła rewolucja w Berlinie, król 
pruski Fryderyk Wilhelm IV, w oba 
wie aby lud sam nie wyłamał bram 
więzienia, kazał wypuścić z Moabitu 
wszystkich Polaków, a kiedy rozen- 
tuzjazmowany tłum, wyprzągnąw= 
szy komie, zaciągnął ich przed za- 
mek, musiał król pruski zdjąć czap- 


że oddać cześć poległym na baryka= 
gach. 
OLACY, dzięki powstaniu 1846 
roku, znależli się w sercu Luro- 
py. © nich to pisali Marx i Engels 
w „Maniieście  Komunistycznym”*: 
„Wśród Polaków komuniści popiera- 


Ye yz : = wt 


linie 1846—48 1, W. Kaczmarek, 2. 
Świderski, 5. J. Palacz, 6. J. Szym“ 


ja partię, która rewolucję agrarną 
uważa ża warunek wyzwolenia naro 


dowego, tę samą partię, która wy- 
wołała powstanie krakowskie 1846 
roku". Niepodległość Polski stała się 


jednym z naczelnych haseł europaj- 
skiej rewolucji. 
Wiadomość o wypadlach berliń- 


skich dotarła do Poznania 20 marca, 
wywołując poruszenie, radość, zbie- 
gowiska na placach — i fźraterniza- 
cję z Niemcami Idylla ta trwała jed 
nak niedługo. Niepodlezłościowe dą- 
żenia Polaków zderzyły się wnet z 
egoizmem narodowym i Szowiniz” 
mem pruskim, który w imię rzeko- 
mych interesów obronnych i gospo- 


jdarczych — nieledwie przyszłej hit- 


lerowskiej teorii o przestrzeni ży” 


ciowej — pokazał wnet prawdziwe 
swoje germańskie oblicze. 
Zorganizowany natychmiast w 


Poznaniu Komitet Narodowy Polski, 
od pierwszego dnia walczyć już mu: 
siał z przemocą niemiecką. Z Berli- 
na nieustannie nadchodzą do Pozna” 
nia instrukcje wrogie ruchowi pol- 
skiemu i padaja na grunt bardzo po- 
datny: urzędnicy organizują ludność 
niemiecką, która wnet tworzy anty; 
polskie oddziały. 1 

„My, jako Polacy, nie chcemy i 
nie możemy do grobu składać nasze= 
go własnego życia, naszej ojczyzny; 
krwią przodków tak drogo okupio- 
nej“ — głosiła odezwa Komitetu Na* 
rodowego, wzywająca jednocześnie 
do powstania, gwarantując uczestni- 
kom rewolucji rozdanie gruntów z 
dóbr narodowych. Na czele Wydzia= 
łu Wojennego stanął znów Ludwik 
Mierostawski, stając sią przez to jak 
tycznym-kierownikiem ruchu zbroje 
nego. Ale reakcja pruska dźwignęła 
się prędko na nogi. Po wiarczkach z 
wojskiem pruskim pod Gostyninem, 
Odolanowem, Raszkowem, KRażmi” 
nem i Grodziskiem oraz po wigi» 
szych bitwach pod Książem, Nowym 
Miastem, Miłosławiem 1 Wrześnią 
powstańcy, przekonani że walka da! 
sza nie ma widoków powodzenia, a 
honor sztandarów ocalono w trzech 
zwycięstwach, pod Książem, Miło- 
sławiem i Wrześnią, opuszczają sze- 


kę przed więźniami polskimi, a tak" | regi. 


| 


| 


RURIER POPULARNY, 


J+ 7 KA "ab. 
Nr 73. (858), 


KDNYM z największych dorob= 


obudzenie ducha narodowego na 
Śląsku. Ochotnicy śląscy, pod wodza 
Wałeckiego I Elżanowskiego, rozbiii 
Niemców pod Kcynią i złączyli w 
Miłosławiu z Mierosławskim. 

Rewolucja w Austrii poprzedziła 
o kilka dni wybuch beriiński W 
dniu 13 marca zaczęły się w Wied- 
niu walki na barykadach. Powszech 
nie znienawidzony przez wszystkie 
europejskie ludy Metternich uciekł 
w przebraniu do Anglii 


ONTRREWOLUCJA państw 
centralnych dysponowała dob- 
rze zorganizowanym apatatem. woj- 


skowym i policyjnym, któremu re-|Przede wszystkim wałczyji pod Be- | 


wolucjoniści przeciwstawić mogli 
tylko słabe i żle zorganizowane si- 
ły ochotnicze. Austriakom 


szone przęz Radeckiego na terenie 
Włoch, Mierosławski był przeciwni- 
ki 


pierał na armii regularnej lecz jak 
było ją tworzyć na poczekaniu i w 
podobnych warunkach! Zarzucano 
wiele Mierosiawskiemu — upór. nie” 
udolność i brak silnego charakteru. 
Może nie było to wszystko bez racji 
z- drugiej jednak strony należy mu 


ków powstania 1848 roku było 


bardzo | 
też były na rękę zwycięstwa odno- 


iem partyzantki, rachuby swoje o=] 


okazjach wykazał się zarówno cha“ 
rakterem, jak 1 talentem wojsko- 
wym. 
N AJDŁUŻEJ t najsprawniej wal- 
czyły o niepodlepzłość Węgry, 
choć i one ulec musiały, kiedy Au= 
striakom przyszedł z pomocą car Mi 
kołaj I, zwany słusznie „żandarmem 
Europy”. Wróg wszelkich dążeń wol 
nościowych, nienawidzący rewołucji, 
w żelaznych karbach trzymał Kon- 
gresówkę, która w r. 1848 ani dreną 
ła. Ledwie, że garstka ochotników 
przedrzeć się zdołała z Królestwa na 
jteren Poznańskiego, by wziąć udział 
w wielkopolskim powstaniu: 
Ale w roku 1828 nie było skrawka 
ziemi, gdzieby mie walczył -Polacy 


|mem, Wysockim i Dembińskim na 
Węgrzech, o czym napiszemy osoh- 
no. Walczyłi na barykadach w Pa- 
ryżu, pełno ich było w armii pie- 
moncko - lombardzkiej we 
szech. Legia polska pod wodzą Mi- 
chała Chodźki I A. Fijałkowskiego 
walczyła w obronie republiki rzym- 
skiej. Wkroczyła ona 17 maja do 
Rzymu, bronia pozycji przy Porta 
del Popolo, a atak na bagnety przy 
Ponto Molo prowadzę 
polski A, Tzenszmiat, 
Mierosławski. który po upadku 


oddać sprawiedliwość, że w wielu | powstania na ziemiach polskich prze 


Wło- | 


pułkownik 


U 


się do Włoch, mianowany zo” 
|stał naczelnym wodzem powstania 
sycylijskiezo przętiw Bourbonom 
A kiedy w roku j ła znów w 
Niemczech rewal jako protest 
przeciw odżywają keji, na do- 
wódcę w Pala i 
wołano Poj 
Sznajdego, a w pa 
skim wodzem nącz 
no znów Mierosławskiego, który do- 
wodząc kilkunastotysięcznym nietę* 
gim korpusem. potrafił w czerwcu 


dostał 


Franciszka 
mu  badeńe 
ym nmuanowa= 


18498 roku stawić czoło trzem kor- 
pusom; pruskiemu, bawarskiemu 41 
Rzeszy Niemieckiej, liczącym 63 ty” 


| sięce ludzi, odnosźąc znaczne zwycię 


|stwa pod Kaefertal, Wazhacużgl i 


Rastadt. 
OLĄCY byli 1 dzie, gdzie wal 
czono o w ;rdzając 
suszność słów Mickiewicza, że: 
| „Polak chocis z tego między 
nuiódami słynny, 
Że bardziej, niźli życie, kocha 


kraj rodzinny. 
Gotów zawżdy rzucić go, puścić 
się w kraj PWR 

poniewierce przeż 
długie lata, 
Walcząc z ludźmi 1 z losem, póe 
ki mu wśród burzy 
ta nadzieja, że oje 
czyźnie służy”. 


W nędzy i 


Przyświeca 


„zza 


 „Ladacznica” na cenzurowanym 


— Świnie, świnie — co oni wy-|bez tego dosyć zepsucia między |- za smutnych bohaterów swego 


rabiają! — odsuńże się pani I nie 
zasłaniaj, bo nie mie widać! od- 
zywa Się szeptem moja przygoda 
sąsiadka na przedstawieniu „La- 
dacznicy z zasadami" do siedzą- 
cej przed nią korpulentnej osoby. 

-—- Powiedz pan, czy on ją fak 
tycznie gryzie? — dolatuje mnie 
inny szept z tyłu, — Ja to nawet 
osobiście lubię, tylko. żeby było 
nie za mocno i bez znaków. No i 
mężczyzna musi być prawdziwie 
kochający, nie jakiś tam za 10 
dolarów!... 

— No, no, daj pani spokój! 
Dziesięć dolarów ło nie licha for: 
sa! Przelicz”pani tylko! 

— Nie nie szkodzi! W Amety- 
ce dolar — ło tak, jak u nas zło- 
tówka, 

— To się tylko tak mówi! 

Podczas przerwy przechadzam 
słę po hallu, zachodze na górę do 
pałarni, Ludzie mają miny czę. 
ściowo skupione i poważne, caę- 
ściówo śmieją się, nienaturalnie 
podnieceni — i „dyskutują pół- 
głosem: 

— Nigdybym męża mojeśo na 
faką sztukę nie puściła! — odzy- 
wa się jedna dama do drugiej. 

— A to dlaczego? 


— Takie już mam zasady. F 


mężczyznarni!... 

Na początku aktu drugiego mój 
sąsiad z drugiej strony — odzy- 
wa się do sweśo sąsiada, 


— Czy to prawda z tem gom? | 


Bo czekam i doczekać się nie mo- 
ge! Założyłem się ze szwagrem i 
teraz zaczynam się obawiać, że 
przerźnę! 

» Poczekaj pan, to ś..o jest 
w środku sztuki, Zaraz się okaże. 
Żona mnie mówiła, że to jest świę 
ta prawda! 

Na Piotrkowskiej, przed wysta- 
wą fotosów z „Ladacznicy”, stof 
gromadka sztubaków. 

— No, idziesz Wacek 
„Ladacznicę'? 

— A bo to puszczą? 

— Głupiś! Trzeba się urządzić! 
— Jak włożę ubranie starszego 
brata, to mnie zaraz do r8 lat po- 
szerzy! Wąsik się też przyczerni... 

Tu głasnął się pod golym wą 
semm i zarżał z uofechy. 

% 


_ 


na fe 


„Kiedy parę miesięcy temu roz- 
mawiałem z Jęan Paul Sartrem 
pisze Roger Garaudy w przedośstat- 
nim numerze „Odrodzenia“ — wy- 
sunąłem zarzut, że w swoich powie- 
ściach przedstawia zawsze abłąka- 
nych, zdegenerowanych ludzi. 

-— Dlaczego z zasady — mówiłem 


1 
p 


lteatru i swoich książek obiera pan 
|ntężczyzn i kobiety na drodze upod- 
lenia, dusze w rozterce, sumienia 
|rozwią złe. 

| — Nie na to nie poradzę — öd- 
powiedział Sartre — świat jest wła- 
sciwie taki. 

— Być może — ciągnąłem dalej == 
że ludzie są, ma ich pan może 
ność zaobserwować i chętnie w ich 
towarzystwie pan przebywa w Cafe 
de Flora czy w mocnych lokalach 
Montparnasse'u i Montmartre'u Tam 
się aż roi od tych martwych dusz, 
od żyć bez celu, od zatrutych ludzi, 
których stać jedynie na przeźuwa» 
Inie własnej bezsilności i rozczarów» 
wań słowem uprzywiłejo= 
wanych wzorów pańskiej literatury 
grabarzy. Ale jest przecież jeszcze 
inna Francja a która w latach 
partyzantki, a potem na barykadach 
przywróconych ności miast doe 
wiodła, że chce zwyciężać i żyć — 
ta, którą od chwili swego wyzwoałe= 
nia podjęła walkę na nawym fror» 
cie odbudowy i odrodzenia kraju, na 
froncie kopalń, chat, laboratoriów. 

u.Załew zgnilizmny w sztuce ma 
znaczęnie bardzo wyraźne: klasą, 
która uważała kulturę 
rodzaju szlachetny prz 
w stan nięuniknionego upadku. Ar- 
tysta, który zdecydował się zostać 
błaznem klasy upadłej, gdy się dag 
niej zwraca, może mówić tylko a 
niej i nie zdoła nic więcej odtwo= 
rzyć, niż mniej lub bardziej sofi- 
sytczny obraz tego upadku. Mi- 
strzostwo techniki nie zmieni istoty 
rzeczy. 


tacy 
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za pewnego 


Teatr „Syrena” 


„AMBASADOR" 


film satyryczno-sceniczny Z. Gozdawy i W. Stępnia 


Jan Przemian, utalentowany bu- 
chalter przebitkowy, opętany został 
przez przybosia noczji i pisze wler- 
sze, wystarczająco mezrozumiała by 
móc zostać ambasndurem, Daremnię 
usiłuje wybić mu te z głowy przy” 
jaciel jego Grzegorz perswadując, 
by nio marnował swego przebit- 
kowego talentu. Lec: Przemian wię 
rzy uporczywie w swą gwiazdę. A 
kiedy wyczytfał nadto w cząsopiśmia 
literackim „Odgrodzenie*, źe wiersze 
jego są złe, czuje, że szanse jeno ida 
zawrotnie w górę, Snując więc sny 
na Jawie o przyszłych sukcesach dy- 
płomatycznych zasypia nad rachun- 
kami by przeżyć upragnioną rze- 
ożywistość w sennym marzeniu. 

Takie są założenia filmu satyryce- 
no-seusacyjnego p.t. „Ambasador”, 
najnowszej produkcji wytwórni „Sy 
rena”, Scenariusz dialogi | muzyka: 
Zdzstawa Gozdawy i Wacława 
Stępnia. 

Więc najpierw o tym scenariuszu. 
Rzecz dzieję się w przemiłej zamor 
skiej republice Perkusji, krainie pe- 
riodycznych rewolucji i uregulowa- 
mych zamachów stanu, Władają tam 
na przemian dwaj dyktotorzy, a bez 
urzeman — jeden i ten sam minis- 
ter wszechtek. Świetna byłaby to 


| 


downy, i dużo palm na eksport, i 
piękne i namiętne kobiety, lecz cóż, 
kiedy permanentnie brakuje jej — 
„twardenów*, Tam to właśnie akre- 
dytowany został Fan Przemian jako 
ambasador Lewistanu, a przyjaciel 
jego Grzegorz — jako sekretarz. I 
przeżywają obydwaj razem z krai- 
ną i fej rządami  saereg głośnych 
wstrząsów, zamachów į rewolucji. 
I to jest nkoja polityczna. 

Każdemu jednak z nas, który 
|„rozbierał” „Ogniem 1 mieczem”, 
wiadomo że w porządnie zbudowa* 
nym utworze obok akcjł politycznej 
jest i akcie mlłósna, Nie brakuje 
jej ji w wielkim filmie Gozdawy 
i Biępnia. Akcja ta jest nawet bar- 
dzo obszerna, zważywszy, że biorą 
w niej udział Irena Malkiewicz. Ste 
fania Grodzieńska, Stefania (taki) 


| 


Górska i Jadwiga Andrzejewska 
(Qbywatelk: wybzeczą mi, że odwró- 
olłem  alfabetyczną kolejność na- 


zuwisk, wstecz utrzymałem ją jed- 
nak prawidłowo!), Streszczenia tej 
drugiej akcii nie podejmuję sig, 
gdyż nie uzdolilbym tego na „do- 
stateczny*, Powiem tylko, że całują 
się tam zarówne z otwartymi jak i 
zamkniętymi oczam, że Malkiewicz 
wygląda jak Kwłat „Hawaju”, 


| 


sadami” (najnowsza sztuka Sartre'a, 


nie grana jeszcze dotad w Łodzi), — | 


co się zaś tyczy Stefanii (tak!) Gór- 
skiej i Jadwigi Andrzejewskiej, któ- 
re grają colo dyktatorówien Nr. 1 

Nr 2 — fo trzeba już zobaczyć 
samemu! 

W sumie — sconariusz doskonaly, 
nie ustępujący  „Jasnym anom“, 
Miejscami rozwija się, nie przerywa 
jąc snu, Tylko ta straszliwa perkusja! 
Ledwie się człowiek zdrzemie, już 
— trach, trach! bum, mum! — To 
dowódca Enrilo tak ' się podlizule 
Kierownictwu Prodnkojl: pozwala 
publiezności zasnąć, ale chrapaó nie 
daje, 

Bo tak jaù fest, prosze państwa. 
że „Filmow) Polskiemu" nie można 
robić kenkuręncji bezkarnie: działa 
on zaraźliwie, ohoóbyśmy przeciw 
temu stosowali nio wiem jakie za- 
kazano piosenki! 

Sytuację ratują gwiazdy tego Hol- 
fywoodu z Traugutta ulicy. Wyko- 
nanie, jak zawszo w „Syrenie* — 
na poziom)» Wszystko tam zmonte 
wane na gwint, nio się nie kiwa, 
rhyba że jest to z góry przewidzia” 
ne, 

Bardzo prawdopodobnym ambasa- 
dorem jest Kazimierz Pawłowski. 
Mniej prawdapodobtrymi, bo za 
przyjemnymi dyktatorami są Stanis- 
ław Woliński 1 Karimierz Defnno"* 
wloz. Zabawnym m'nistrem | titis 
maczem jost 
ohoć osobiście nie odpowiada 


Wactew Pawłowski, |dza Perkusj. 
młiewnie cznacza opukivyanie pacjenta. 


ski. W pozostałych rolach męsłdch 
występują Igor SŚmiałowski, Stefan 
Witas |} Leopold Sadurski. Parę e- 
fektownych sztuczek „magicznych* 
pokazuje Ramłiqani, jako człowiek 
ze statku. 

T znów odwróciłeom kolejność, bo 
|przecied najpierw wypadało napisać 
o paniach — nle niech tamm! Mogę 
ję wytłumaczyć, że smakosz zmoho- 
wije najicprze kask- na sam osta- 
tek, Więc Ireni Malkiewioz w roli 
Miguell, śpry ministra wszechiek 
jut tik uwodzięjęlska i malowni- 
jas = uwłuszcza w świetle malo" 
|wrnogo kgiężyca — że bardzo prze” 
konywająco vprawdopodabnia mode 
niestenie się eksportu w Perkusji. 
Śpiewa pray tym parę piosenek bar 
dz6 kunsztownie: zaczyna miękkim 
barytonem — i poprzez alt į me” 
Izosopran, flnje falsetem (wysoki re- 
śtstr głosu męskiego, tzw. „z gło- 
wj) aż do najpieściwszego sopra- 
rm: Tego ty chyba nie potrafił i 
sam mistrz Ramipani: 

O Stefanii Grodzieńskiej wołał 
bym nie płsać, gdyż Jest to osoba 
o niezwyczenie rozdwojonej jaźni: 
jest zarówno dobrą uktorką, Jak i 
jeatyryczką z jednakową spraw 
Inocdą włada piórem, Jak i bambu- 
sem (ten bambus odnosi się właśnie 
tie omawianej rutuki, w której Gro 
czieńska fest przemiłą sekutnica w 
«l Moatiny, żóny dziarskiego wo- 
„Perkusja” w medy- 


jepo maska, Za to niesamowitym jl to sią w astuce zgadza; mąż, bem 


ij budzącym dreszcz grozy kapita» |bus, zazdrusna Żona — wszystko jak |rownietwa 


ojczycma, bo posiada i klimat cu-IGrodzieńska, jak „Rsantypa z za” nem Enriło jest Edward Dziewoń* na Perkusje przystało), 


Stefania Górska i Jadwiga Andrze 
jewska są kapitalne w roltch obt 
dyktażorówier Stwarzają jednak 
jdwn zgoła imienne tyny dziewcząt: 
(Florita AndUrzojewakio! jest z Now 
wolipok, Stefania Górski w roll 
jEracji daja parsdną groteskę, jedną 
u trok, w jaksch. tak bezkonkiren= 
cymie celnjc Obydwic artystki gra 
lja doskonale. Kułdy gest, ruch 4 
spojrzenie jest psycnholozicenie zgod 
ne z typem, A słowa — jak żywot 
Bardzo zabawnie Śpiewn Górska 
swą plosenke o pierwszym pots» 
linku l paradzie tańmy. „Ballada“ 
Andrzejawskie: o uwięzionym ojca 
— jes majstersztykem siylu olha- 
rakterystycznego, 

Żołnierze, dziewczęta, tlumy = 
w łącznej sunle 5 osób, ną zaweła* 
nie przepatsiają spene, robiąc Ue 
trzeb ruchu — nie rz mało, nie za 
(wiele. Oto mi sztuka reżyserii (pode 
jpieujo za na KRnzlmieru Rudzki)! 
Dzielnia so'Ruje: sle powiększoną 
orkieswa symfoniczna  „Syreny”, 
skladająca się z dwóch fortepianów, 
«kordsonu ; kitawy hawajskiej, De- 
jkornoje Mariana ŚSŚtennia npontysłó* 
we i efekKzwnt. 

Pońsumowiwszy wszystkie wra- 
żenia, powiedzieć nalszy, Że ostatnie 
przedstawiemie „Syreny” fallście 0= 
pada w dół w stosunku de „Wzłądn 
w rząd”, ale teka to fuż nafnralna 
kolej rzeczy, 

Pubłicznośj bowi wię konceptami 
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i muzjami mtórych się doszukujo 
pomimo astrzeżeń strony Kie 
No któż jej tego za» 
St, Woyna-Gwiażdziński 
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Pod Białym Koniem 


Łatwo było zauważyć, że pensjo- 
nariusgz z numeru trzeciego w nie- 
samowity wprost sposób zasypywał 
grzecznościami grubego pensjonariu 
sza z pokoju nv. 5. Zauważył to na- 
wet skromny młodzieniec z numeru 
czwartego, choć w pensjonacie był 
od niedawna, przybył bowiem pod 
„Białego Konia'* dopiero dziś rano. 

Podczas całego obiadu gruby pen- 
sjonariusz, zdziwiony i zachwycony, 


wytrzymywał jak tylko mógł ten 
prawdziwy atak grzeczności, Poł- 


knąwszy. deser, złożywszy serwetkę, 
uczciwie  odłożywszy  wykałaczkę 
pomiędzy pozostałe w garnuszku — 
zabierał się do odejścia od stołu, 
gdy numer trzy odezwał się do nie” 
go: 

— Pozwoli pan, że: mu zaproponu- 
ję filiżankę kawy... 

Grubas zawahał się. Wahał się 
najwidoczniej między troską o za- 
chowanie wstrzemięźliwości, a poku 
są wypicia mocnego napoju. 

— Widzi pan, nie chciałbym od= 
mówić, lecz wieczorami nigdy kawy 
nie pijam. Jestem ma diecie... 

— Gratuluję panu — odparł tam- 
ten — stosowanie dlety jest nieod- 
zowne.- właśnie dlatego, żeby od cza” 
sy dA czasu zaznać boskiej rozizoszy 
przekroczenia jej rygorów. 

I nie zostawiając mu ani chwili 
do namysłu, zamówił dwie maszyn- 
kl kawy. x 

— A przy tym coby pań powie- 
dział na likier? zaproponował 
szybko kusiciel, gdy kawa stała już 
na stole, 


Tajemnice 
przedsiębiorstw 
gastronomicznych 


A 
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Pensjonariusz 
miękko się bronił: 

— O, proszę pana, doprawdy nie 
mam odwagi, jestem taki nerwo- 
WY» z 

Daremnie! Na tacy już się zjawi- 
ły likiery. Podróżny z numeru trze 
ciego raż po raz zamawiał to anyżów 
kę, to wiśniówkę, które to napoje 
grubas w miarę łakomie  połykał, 
pomrukując:; 

— To proszę pana, szaleństwo! 
Na pewno będę chorował... 

Istotnie, gdy podniósł się wreszcie 
z miejsca, aby iść spoć, twarz jego 
była nalana czerwienią, a na skro- 
niach nabrzmiewały tętnice. 


Wówczas. skromny młodzieniec z 
numer czwartego, który aż dotąd 
by? tylko niemym świadkiem tej li- 
bacji, odezwał się nieśmiało: 


numeru piątego 


— Ten biedny człowiek z pewnoś- 
cią, po tym, czym go pan częstował 
nie będzie mógł zasnąć, 


— Mam nadzieję — odparł podróż 
ny Nr 3 — niech pan bowiem so- 
bie wyobrazi, że to bydlę chrapie 
jek trąba, Tuż trzy noce z rzędu nie 
mogę zmrużyć oka... 

I dodał z dłabelskim uśmieszkiem: 

— Całe szczęście, że wpadłem na 
ten podstęp z kawą i lHkłerem! 


Skromny młodzieniec zamilkł na 
chwilę, widocznie w uwłelbieniu 
dla nięsłychanej pomysłowości swe-| 
go rozmówcy. Wreszcie zdecydował 
się I powiedział: 

— Wie pan, ja także chrapię! 


Szczęśliwy przypadek 
Gdy znany podróżnik Faber po 
wrócił ze swej podróży na wyspy 


Z kuchni do restauracji przy- |polinezyjskie, zarzucono go py- 


nosi kucharz pokrajaną, pieczoną | taniami. 


śęś. Gospodyni rruca okiem na 
półmisek i woła: 

==] znowu Adolt rozkroił gęś 
tylko na cztery części! A ileż to 
razy ja uczyłam Adolfa, że z jed. 


nej gęsi robi się osiem ćwiartek!,, |karcie weselnego menu, 


POLOWANIE NA RIPOPOTAMY 


~= Czy to prawda, że dostał się 
pan do niewoli plemienia ludożer- 
czego? 


— Tak. Byłem nawet fuż na 


— I w jaki sposób uszedł pan 
z życiem? 


— Przez szczęśliwy przypadek, 
Ta para pokłóciła się i do ślubu 
nie doszło. 


Sen 


J 


; KURIER POPULARNY, 


— Jaki jest najlepszy okres dla 
urywania owoców? 


— Kiedy pies przywiązawy, panie 
profesorze... 


a 


— Twój mąż ma nowe ubranie? 
— Ależ skąd! Te nowy mąż... 


z 


— Zapomniałam zapytać... „Mam 
nadzieję, że pan lub] makaron! 


"(The Saturday Bving Post.) 


Antoni Czechow 


ZAGADKOWA NATURA 


Przedział pierwszej klasy, 


czerwonego koloru, nawpół Jeży 
przystojna kobietka. Drogi wach- 
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Protokół 


Małotmiasteczkowy milicjant a- 
resztował jakiegoś łobuza, który 
oburzony, zachowuje się wobec 
niego zuchwałe i wyzywająco. 
Naturalnie, milicjant spisuje pro- 
tokół, w którym notuje, jak zwy- 
kle, imię, nazwisko, imię ojca, 
miejsce urodzenia itd, W księdze 
protokółów jest jeszcze rubryka 
„znaki szczególne”, W tym miej- 


Piórko z ogona 


W numerze _ dziesiątym „Szpilek* 
znajdujemy dodatek dia kobiet, Jas 
kaś „praktyczna gospodyni* udziela 
porad a zakresu kuchni: 
Jak przyrządzać myszy? 
Snosobów ną smaczne przye 
rządzanie myszek podamy kilkar 
Robi się w ùen sposób, że po 
zabiciu, ściąga stę z niej skórkę 
i miesko miele się przez ma” 
szynkę, Dla zabicia smaku, win 


scu milicjant pisze: 

„Znaki szczególne, jakie.mi a- 
resztowany okazał, były tego ro- 
dzaju, że nie można tutaj opisy- 


ga 


wać. 


Najlepszy namiestnik 
| Kiedy Ostman Pasza odbywał 
podróż po Hercogowinie, będącej 
naówczas prowicją turecką, zapy- 
tał sędziwego oberżysty w jednym 
z miasteczek, iłu w długim swym 
życiu znał namiestników? 

— Panie, — odparł oberżysta 
była ich z czterdziestu. 

— A, który z nich był najlep- 
szy? 

Po dłuższym namyśle odpowie- 
dział zapytany: 

— Niech ci Allach da długie 
życie, panie! Otóż razu jednego 
przysłano z Konstantynopola do 
nas nowego namiestnika, Który 
jednak umarł po drodze. Ten był 
najlepszy ze wszystkich, É 


1 Aktor z 


Żona pewnego znanego aktora 
zmarła, Jeden z jego przyjaciół spot- 
kawszy go następuero ramka, po- 
wiedział: 

— Widziałem cię na- cmentarzu, 
kiedy opuszczali trumnę do grobu: 
Wyglądałeś jak obraz bólu, 

— To jeszcze głupstwo. Gdybyś 
tylko widział mnie w kościele!!! 


Ludzie z zasadami 


— Ja prowadzę teraz bardzo po- 
cządnę życie: wypiłam swoje dwa 
kieliszki wódki ij o 10 wracam do 
domu. 

— Hml Ja trzymam się tych sa- 
mych cyfr, tyłka w odwrotnym po 
rządkn; wypilam 10 kieliszków wód 
ki 3 wracam 0.2 w nocy, 


no się dodać odrobinę siekanej 
cebulki, tudzież (jeśli kto posia» 
da), czosnku. Zawija sięw ka= 
pustę i smaży na maśle ýjeśil 
kto masła nle posiade, na zna” 
komitym przydziałowym, oleju 
kokosowym). Podać na gorąco 

polane sosem pomidorowym. 

I tak przez pół strony druku! 
Hihi — ha—ha — he—he—he_ 
Doprawdy, uśmieliśmy. się aż do łezł 
Bajecznie dowcipne! I jakie przytem 

subtelne! 
OUT. 


Samobójstwo 


U państwa P. odbywa się przys 
jęcie, na którym przeważna część 
gości — to kupcy. 

Rozmowa obraca się wokół cię 
kich czasów, niskich cen za przes 
dane towaty, wysokich podatków 


i w ogóle fatalnych warunków 
egzystencji, 
— Być dzisiaj kupcem — to 


Po prostu samobójstwo — perortu+ 
je p, L. posiadacz kilku sklepów 
na terenie Łodzi, i 

Wówczas jeden z obecnych == 
młody malarz — zrywa się z Ktzea 
sła i woła: 

— Życie mi obrzydło!,, Proszę 
o skłep w cełach samobójczych! 


Blaski i cienie życia 


= Dlaczego ten nasz nowy te- 
nor — pyta się intendent teatru 
woźnego — kinie w swojej gardea 
tobie tak okropnie? Przecież po 
tym przedstawieniu dostał aż IZ 
bukietów i koszów „z kwiatami. 
Czy jeszcze mało? 

— Byłoby może dosyć, pania 
sękretarzu, — ale on sobie w 
kwiaciarni zamówił dwanaście. 


— Więc proszę sluchać, Urodzi: |rała, chociaż, trzeba mu to przy» 
Na kanapie, pokrytej aksamitem łam się w biednej urzędniczej rodzi |znać, w swoim czasie walczył męż» 


nie. Ojciec, dobry człowick, inteli- 
gentny, ale... duch czasu i środowi- 


nie. Bywały chwile... okropne chwi- 
le! Ale podtrzymywała mnie myśl, 


larz z frendzią chrześci w jej ner-|ska.. vous comprenez, nie oskar-|że staruszek dziś, jutro umrze, ża 
wowo ściśniętej ręce, ćwikiery eojłam mego biednego ojca. Pił, grał |zacznę żyć jak chciałam, oddam się 


chwila spadają z jej łagodnego no: 


w karty.. brał łapówki... Matka 


ska, broszka na piersi to się pod-|zaś,. co tu mówić! Bieda, walka o 


nosi, to opada, jak czółno wsród 


kawałek chleba, świadomość włas- 


— Czemu mężulku przewraca- |fal... Jest podniecona... Naprzeciw-|nef? nędzy.. Ach, niech mnie pan 


łeś się we Śnie na łóżku? 


— Śniło mi się, że ty jesteś stu- 
głową hydrą, a ja mam ci kupić 


— Mamy tu doskonałe stanowisko... |na każdą głowę kapelusz. 


ŁÓDŹ KULTURALNA 


WYSTWA SZTUKI LUDOWEJ. 
Dnia 14 marca, t.j dzisiaj, odbędzie 
sią w Miejskiej Galerii Sztuk Pięk- 
nych w Łodzi (Park Sienkiewicza) 
otwarcie Wystawy Sztuki Ludowej, 
ródź jest plerwszym miastem po 
Krakowie, które będzie oglądało 
wystawę zorganizowaną przez wy' 
bitnych znawców przedmiotu, Ną 
Wystawę zostały wybrane majcię: 
kawsze eksponaty ze zblorów Mu 
zeów Mtnograticznych i Reglonal- 
ńych, między innymi i ze zb'orów 
Muzeum Etnograficzne w Łodzi. Wy 
stawą obejmuje tylko dzieła płasty* 
ki ludowej, a więc rzeżby, obrazy, 
grafikę 7 zawiera 872 pozycji, Wy” 
stawa daje również dzieła współczes 
ne, świadczące, Że w doble indus- 
wializacji ne wyschły 


źródła twórczości ludowej. Z okrę- f 


ko, na kanapie, siedzi urzędnik do 
specjalnych poruczeń przy guĽer- 
natorze, młody początkujący lites 
rat, autor drukujący w „Wiaądo- 
mościach Gubemialnych'* niewiel- 


kie opowiadania, albo jak sam jej 


nazywa „nowele” z życia wytwor- 
nogo świata. 

Z miną znawcy przygląda się po- 
dróżnej, patrzy na jej twarz prze- 
nikliwie. On obserwuje, studiije, 
przenika jej ekscentryczną, zagad- 
kową naturę, rozumie, ohwyta:. 
— 0, ja panią rozumiem! —mó- 


gu łódzkiego znajduje się 1 rzeźba wi, całując ją w rękę koło branso- 


Rarola Szczepaniaka 


z Drzewięy, etki. — Dusza pani, subtelna i wra 


pow, opoczyńskiego, nagrodzona na |$Wa, szuka wyjścia z labiryntu... 


wystawie w Krakowie. 


Tak, to jest straszne, chimerycyna 
walka, ale nieeh pani nie upada na 


duchu! Pani awycioży! Bezwanmin- 
A AWYCĘ yk SZWATUEN | —. O, Waldomarze, byłam sprag:|wu stol przeszkęda! Znowu czuję 


NOWOŚCI FILMOWE, Zwracamy Ikowo! 


uwagę na znakomity tiim produk: 


— Opisz pań mnie, panie Waide- 


cji amerykańskiej Mr, Smith jedzie |marze! — mówi dama ze smutnym: 


do. Waszyngtonu" 
„Bałtyk*), 


(wyświetla kino |uśmiechem. — Życie moje jest ta- 
W założeniu film ten |kie pelne, takie wielobarwne, takie 


przypomina głośną sztukę Simono- |Tożmaite.. A co najważniejsze — 


wa „Zazadnienie rosylskie", gdyż 
duje nam również obraz korupoji 
amerykańskiej | walki z nią, podje- 


tej przez młodego, niedoświadczone- foz 
go idealistę (Mr, Smith). Film świet jm 


jestem nieszozzaśliwa! Jestem me- 
szennica w stylu Dostojewskiego... 
Niech pan pokąża światu moją du- 
szę. Pan jest gleboki, Nie ma jesz- 
ze godziny, jak tu siedzimy i roz- 


te 


awiamy, a pan już mnie zrozu- 


nie zrob'ony I plerwszorzędnie gra- |miał zupełnie, calkowicie 


ny. trzyma widza od początku da 


całkowicie |końca w niesłabnącym napięcia. 


— Niech pani 
uiech pani mówi! 


mówi, błagam, 


nię zmusza do przypominania! Mu- 
siałam sama sobie torować drogę... 
Potworne wychowanie w instytu- 
cie, czytanie głupich romansów, hłę 
dy młodości, pierwsza nieśmiała mi 
łość... A walka z otoczeniem ? Okro 
pne! A wątpliwości? A męki ro- 
dzącej się niewiary w życie, w sie- 
bie?... Ach, pan jest literatem i zna 
nas, kobiety, Pan zrozumie.. Na do 
bitke, jestem szeroką naturą... Ó- 
oczekiwałam innego szczęścia! Prag 
nęłam być człowiekiem! Tak! Być 
ezłowiekiem =- 
szczęście! 


w tym widziałam nica, 


ukochanemu  całowiekowi, będę 
szczęśliwa... A mam takiego czło 


wieka, Waldemarze! 
kiem, jest taki! 

Dama poruszyła gwałtownie wa» 
ehlarzem, Twarz jej przybiera plaw 
czliwy wyraz, 

— Ale oto staruszek umarł.. Zo: 
stawił mi coś niecoś i jestem wol 
na jak ptak. Toray mogłabym żyć 
saczęśliwie,, Czyż nie tak, Walde 
marze? Szczęście stuka do mego 0* 
kna, trzeba je tylko wpuścić. ale 
nie! Sluchaj pan, panie Waldema» 
rze, zaklinam pana! Teraz właśnie 
oddać się kochanemu ozłowiekowi, 
stać się jego towarzyszką, pomoca 
wychowawczynią jego ideas 
łów, być szczęśliwą... odpocząć.« 


Bóg świad: 


— Cudowna! — bełkotał literat, |Ale jakie wszystko wstrętne, mis- 
calując rękę koło bransoletki, —|kie, głupie na tym świecie! Jakis 


cierpienie ludzkie! 
| Raskolnikowa ? On tak całował, 


niona sławy, rozgłosu, blasku, jaklże szczęście moje daleko, daleko 
každa — poco udawać skromnisię|Ach, gdyby pan 


Nie panią onhiję, urócza istoto, lecz|wszystko podłe, Waldemarzel Jess 
Pamięta pani |tem 


i nięszczęńiiwa, nieszczęśliwa, 
nieszczęśliwa! Na drodze mej zqos 


i 


wiedział, ile męs 


— jak każda nieprzeciętna natura, |czarni, ile męczarni! 


Pożądałam czegoś niezwykłego, nie 


kobiecego! I oto.. i oto.. nawinąłjna drodze pani? 


się na mej drodze 
szok, generał, Zrozum mnie pan. 
sanie Waldemarze! Przecież to by- 


ia ofinra, to było wyrzeczenie salę |niutką twar 
siebie — niech pan zrozumie! Nie [vn 
mogłam inaczej postąpić. Zbogaci- |śli. Wzdycha i z min 


m. Ale cóż takiego? Co. stangło 
Błagam panią, 


bogaty staru-|niech pani powie! Ca? 


— Drupi bogaty staruszek. 

Połamany wachlarz zasłanią tada 
życzke, Literat podpie: 
teką glowe, pelną głebokich my 
4 znawóy-psyw 


łam rodzinę, zaczęłam podróżować. |chologa nozraża się w zadumie,. 


oomagąć ubogim... A jak głerria- 
łam, jak nie do zniesienia wstretne 


Parowóz świszcze, skrzypi, a fi 
ranki w oknie czerwienią się od zda 


były dla mnie objęcia tego gene- chodzącego słońca, 


prac 
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Czarne złoto wedruje z naszych portów w świat 


Jeszcze tylko ruiny gdańskich do 
mów przypominają to wszystko, co 
było następstwem międzywojennej 
polityki, poza tym nie więcej. 

Ktoś kiedyś nazwał nasze Wy- 
brzeże „oknem na świat”. 

Dziś odzyskanie całego Pomorza 
Zachodniego, powiększenie naszego 
morskiego stanu posiadania, ko- 


niec papierowych a jakże niebez- 
piecznych rozstrzygnięć o „wolnym 


f 
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Maszynista PASZKO czeka na ostat- 
ni sygnał — znak dyżurnego ruchu, 
Tor bowiem jest już wolny, a ze- 
gar wskazuje dokładnie godzinę oð- 

jazdu. > 


mieście“ — wreszcie fakty i cyfry 
świadczą o tym, że zespół naszych 
portów z Gdynią i Gdańskiem na 


czele — znów pracują dla Polski, |3 
że są one istotnie naszym oknem |3 
na świat, stąd bowiem w dalekie|s 


strony odchodzi polskie czarne zło. 
to, największe bogactwo naszego 
kraju — węgiel! 


TU OHODZI O TEMPO 
Kto widział Gdańsk w pamiętnym 
roku jego powrotu do Polski i przy 
jeżdża tam teraz, po trzech latach, 
ten musi się co najmniej mile zdzi 
wić, Ang 


rozrządowe”, które 


Śląsku, 
wielkich pętli torów — to jednak 


istotnie alfa i omega transportu. |pracy nie jest wyzysk i praca po-'niemal stoi w miejscu. Prrzestrzeńj 


„Górki rozrządowe”, z których spu 
szcza się wagony naładowane lub 
puste na poszczególne trasy biegu, 
są w istocie głównymi urządzenia- 
mi sortowniczymi, przez które wa- 
gony przechodzą siłą własnego roz- 
pędu docierając nieomylnie do miej 
sca przeznaczenia, Jest to bardzo 
ważny etap pracy, jęśli się zważy, 
że samego węgla eksportowego ma- 
my 15 różnych gatunków, które już 
przed wejściem do portu trzeba na 
leżycie rozdysponować  („rozrzą- 
dzić“) oraz, że każdy z kilkudziesię 
ciu torów prowadzi na inne nabrze. 
że lub jego fragment. Dobre roz- 
|dysponowanie równa się podsta- 
jwieniu właściwych wagonów na 
[właściwe miejsce, złe zaś oznacza 
„stratę czasu, przerwy w pracy, a 
nawet jeszcze szereg gorszych po- 
wikłań. Nie więc też dziwnego, że 
| przywiązuje się tak wielką wagę 
jdo pracy dyspozytorów ruchu jak 
j do ulepszania systemu „górek roz 
rządowych oraz, że je nam z ta- 
kim iście kolejowym uporem po- 
kazywano... 


SŁUSZNA ZASADA 


W wielkich warsztatach kolejo- 
wych Gdańsk — Trojan, w olbrzy- 
miej hali parowozowej, z której co 
miesiąc wychodzi 15 lokomotyw 


ze starych gruchotów zamienionych | wieszonym ozorem nie lata"... 


SA 
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pokązywano|w nowiusieńkie — widzimy na ścia 
nam w Gdyni, Poznaniu i później na |nie plakat, głoszący słuszną zasa-|Tu.w tych warsztatach 
Te niewielkie wzniesienia |dę: 


„Podstawą _współzawodnietwa |hali o 160 m długości 
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Kolejowa „medycyna“ uzdrowi nawet te smutne 
ostatniej wojny. 

W ciągu miesiąca ręce polskiego robotnika, rzemieślnika į inżyniera 
zamienią pogruchotane żelastwo w parowóz zupełnie jak nowy... 


nad siły, lecz pilność, oszczędność, |dzieląca remontowaną maszynę odi 


punktualność*. Trzeba, 


I jeszcze jedno — metoda pracy.) 
oparte 
jest wszystko na tej zasadzie, że w 
robotnikýku surowców i węgla. 


szczątki oflary | 


żeby to|robotnika — przebywa maszyna,fjgo arcydzieło — książkę, 


Produkcja, samochodów 
we Francji. i w hiemczech 
fF RANCUSKI przemysł samo- 

chodowy z każdym dniem bar 
gdziej podupada, a to z powodu Lra- 
Fabryki Je 
fine za drugimi przestają funkejo- 
nować i coraz większa ilość rebot- 
ników zostaje bez pracy, 
M Pod naciskiem amerykańskiego 
Rdepartamentn stanu, min. Bigault 
kzrzekł się należnego Francji węgla 
hz Zagłębia Ruhry, co mogłoby po- 
Bprawić stan naszych wyniszezo- 
inych finansów. Węgiel pozostanie 
iw Bizonii, eo umożliwi Niemcom 
iwyprodukowanie w 1948 r. więk- 
{szej ilośei samochedów ciężaro- 
wych, niż produkuje eały przemysł 
Afrancuski, - 
| Oto są skutki 


uległości wobec 
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Książka bez litery „e“ 
j N A najdziwniejsze pomysły wpa 
Ñ dają bezsprzecznie Ameryka- 
gnie. I tak ostatnio pewien Amery- 
kanin nazwiskiem Ernst Wright 
napisał powieść pod tytułem „Gad- 
sby champion młodości“, Utwór 


ften zawiera przeszło 50 tys. słów, 
Bw których nie ma ani jednej litery 


4 
H 


ge”. 

s Wright obliczył, że w języku an- 
wgielskim litera „e“ powtarza się 
sześć razy częściej od innych. Do- 
ikonawszy tego odkrycia postano- 
wił pokazać światu — według nie- 
ctóra 


wszyscy zrozumieli. Wtedy dopiero |nie człowiek. Nie zawsze, jeśli na-qbedzie wolna zupełnie od litery „6“. 
praca wszystkich wydać będzie wjwet są możliwości, wyglądają tak W tym celu, dla uniknięcia pomy- 


stanie tak wspaniałe rezultaty jak |te sprawy gdzie indziej. 
tam, w powstałych również z ruin 
warsztatach, gdzie współzawodni- 
ctwó Święci triumfy, a nikt „Z Wy- 


A szkoda. 


Sergiusz Jaśkiewicz 
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tek sporządził sobie maszynę do pi- 
sania bez tej litery 
Powieść ta, nie posiadająca żad- 
ych wałorów lirerackich, podob= 
no cieszy się wielkim powodzenie 
u jankesów. A 
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Huczący łoskotem motorów il$ 
wspaniałych, olbrzymich awi A 
'syczący echem turbin parowych, 


pełen świstu i gwizdu niezliczonej |: 
ilości pociągów i statków, pełen | [HR 


sA Reakcja włoska z de Gasperim na czele „przygotowuje sie“ do wy- 
borów, które odbędą się w kwietniu b.r. Na zdjęciu zmotoryzowana 
Stanów Zjednoczonych policją włoska, którą używano ostat- 


ar 
RWS, 


nieustannego rytmu pracy port 


gdański na Troylu nie przypomina | 


w niczym smutnego cmentarzyska 
gruzów i wraków z roku 1945. 


WIEŻ 
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Dziś chodzi tu tylko o tempo. —|Tow. premier Cyrankiewicz Józef 


Tempo rozstrzyga o zasobie dewiz, 
o wżroście naszego potencjału go- 
spodarczego. Tempo — to trans- 
port węgla z podziemnych koryta- 
rzy śląskich kopalń do statków, 
przycumowanychh na  Nabrzeżu 
Węglowym. 

Nie jestem zbytnim przyjacielem 
cyfr, ale jednak nie mogę oprzeć 
się pokusie, aby tym wszystkim, 
którzy go nie widzieli—zwrócić u- 
wagę na dwie cyfry, w.których lak 
wiele się mieści... W 44 tys. wago- 
nów przewieziono tu do portu w r, 
1945 810 tys. ton towarów. W ro- 
ku minionym przewieziono tu 9 mi- 
lionów 913.404 tony towarów (w 
tym 6 milionów ton węgla i koksu) 
przy użyciu 520.784 wagonów... 


DYSPOZYTORNIA RUCHU 


A to znowu nie jest takie proste, 
jakby się zdawało. 

„Koszmarem* uczestników wy- 
cieczki prasowej były tzw. „górki 


zwiedził ostatnio ciekawe zbiory Bi- 
bliografii Narodowej w Warszawie. 
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W myśl umowy handlowej do Anglią 
nadeszły pierwsze transporty "boża 
ze Związku Radzieckiego. 


=> Š * M przez rząd 


|nio niejednokrotnie do roznędzania manifestacji partii lewicowych. 
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nizowane į wyposażone ośrodki pracy dla Polski, 
Tak wysiądały po skończonej wojnie Gdańskie Warsztaty Kolejo- 
we „Trojan”, 


| 
| Gdańskie ementarzysko gruzów — zamienia się w doskonale zorga" 
|| 


We Włoszech ulice miast pelne są 
bezdomnej młodzieży, która nie znaj 
duje pracy i opieki, 


Bezrobocie jest powszechnym zja- 
wiskiem we wszystkich miastach 
Włoch. Jedynie zwycięstwo wybor- 
cze socjalistów i komunistów może 
zapewnić nedzarzom widocznym na 
zdjęciu pracę i chleb. 
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KURIER POPULARNY 


W trosce o przyszłość naszego narodu 


ODBUDOWA ZDROWIA 


może nastąpić przy współudziale całego społeczeństwa 


Żyjemy pod znakiem odbudowy.jstopniu niewiarygodnym. Z dzieci 
Sprawa naprawy zniszczeń wojen-|głodnych lub niedożywionych wy- 


nych i rozwoju przemysłu i rolni- 
ctwa jest na wszystkich ustach i 
nie schodzi ze szpalt prasy. 
tego reformatorzy społeczni i dzia- 
łacze ideologiczni forsują energicz.. 
nie odbudowę psychiczną człowie- 
ka, usunięcie wykoszlawień powo- 
jennych w dziedzinie poczucia obo- 
wiązku społecznego, elementarnej 
uczciwości i poprawy stosunków 
międzyludzkich. 

Istnieje jednak dziedzina trze- 
cia, o której pisze się i mówi sta- 
nowczo za mało, Jest to dziedzina 
zdrowia indywidualnego i publiez- 
nego. Państwo działa na tym od- 
cinku z wytężoną energią. Reforma 


rosło pokolenie słabe i nieodporne 
na choroby, Jeżeli do tego dodamy 


Obok | plagę pijaństwa, otrzymamy obraz, 


mogący obudzić przerażenie, 


WALKA NA RAŻDYM KROKU 

A jednak "nasze czynniki pań- 
stwowe nie założyły rąk. Trzeba, a- 
żeby ta praca znalazła należyty 
oddźwięk. Zdrowia nie można od- 
budować samymi przepisami i 
zakazami. Przepisy normują postę- 
powanie, ale nad jch realizacją mu 
si czuwać każdy 'ezłowiek zarówno 
w zasięgu najbliższego „otoczenia, 
jak i całego społeczeństwa. Nie 
można zwalczyć gruźlicy inaczej 


organizacji służby zdrowia i lecz-|jak współdziałając rozumnie i ce- 
nictwa zorganizowanego jest w peł|lowo z lekarzem i wywiadowczynią 


nym toku. Robimy nieprawdopodot 
ne wysiłki, ażeby pomnożyć jak 
najprędzej przerzedzone przez woj- 
nę i okupację szeregi lekarzy i po- 
mocniczej służby zdrowia. Jest to 
jednak wszystko praca czynników 
rządzących, a tymczasem to nie mo 
że wystarczyć. Musi się ona spot- 
kać nie tylko ze zrozumieniem, ale 


i współdziałaniem całego społeczeń 
stwa. 


OLBRZYMIE ZNISZCZENIA 

Zmiszczenie, którego doznaliśmy 
w dziedzinie zdrowotnej, jest ol- 
brzymie, Nie tyłko straciliśmy 
sześć milionów istnień ludzkich, a- 
le nadto przeszliśmy straszliwą ku- 
rację głodową, połączoną z przymu 
sem pracy nad siły. I to wszystko 
działo się w atmosferze przesyco- 
nej przez cały okres okupacji gro- 
zą śmierci, wiszącej nad każdym z 
nas. Toteż konsekwencje tego o- 
kresu są straszne i jeszcze długo 
będziemy je odczuwali, Gruźlica 
szerzy niewiarygodne spustoszenie, 
kiła w kraju oddanym na łup żoł. 
dackiej samowoli rozszerzyła się w 


TOWATZYSZU! 


ZAPISZ SIĘ NA UDZIAŁOWCA 


„WIEDZY“. 


ZAPISY PRZYJMUJĄ 
WSZYSTKIE KOMITETY PPS. 


ośrodka zdrowia, Dążymy do spo- 
rządzenia kartoteki wszystkich 0- 
sób nie tylko chorych, ale narażo- 
nych na zachorowanie, dążymy do 
zatamowania ognisk choroby. Wy- 
maga to zgłaszania się do poradni 
przeciwgruźliczej w odpowiednich 
momentach, informowania ośrod- 
ka o stosunkach domowych itp. Od 
tego nie można Się. uchylać przez 
lenistwo lub obojętność. Państwo 
podjęło próbę radykalnego wylecze 
nia świeżych zakażeń kiłowych. — 
Penicylina dała nam potężną broń 
do ręki. Istnieje przymus na razie 
moralny zgłaszania świeżych przy- 
padków zakażenia. Perspektywy 
wyleczenia są bardzo wielkie, ale 
tylko na początku choroby. 

Cała ta akcja może spalić na pa- 
newce, jeżeli ludzie będą takie przy 
padki ukrywali, I tu znów wchodzi 
w rachubę lenistwo i obojętność w 
stopniu daleko większym niż fał- 
szywy wstyd. 

Cóż dopiero mówić o alkoholiz- 
mie. Jest to plaga, na którą tylko 
dyscyplina wewnętrzna skutecznie 
oddziałać może, Państwo i czynni- 
ki społeczne dołożyć muszą wszel.. 
kich wysiłków, ażeby stworzyć naj- 
pomyślniejsze warunki dla rozwoju 
tej dyscypliny. Wychowanie mło- 
dego pokolenia powinno kłaść nale. 
żyty fundament moralny i ideolo- 
giczny. Troska o należyte zużytko- 
wanie j spędzenie czasu wolnego od 
pracy też się do tego przyczynia, 
ale wysiłek moralny musi być dzie- 
łem każdego człowieka. 


KONIECZNOŚĆ MOBILIZACJI 
Można by długo jeszcze ciągnąć 
listę naszych zdrowotnych klęsk i 


Z całego kraju 


DOM RULTURY DZIECKA 
W KATOWICACH 


W Katowicach rozsprzedaje się 
cegiełki na budowę „Pałacu Dziec- 
ka“: Zebrane fundusze pozwolą już 
w lecie rozpocząć budowę domu, 
w którym dzieci szkół powszech- 
nych pod opieką pedagogów spe- 
dzać będą czas wolny od zajęć w 
szkole na zabawie, robotach szkol- 
nych, w wasztatach i td. Wreszcie 
odrabiać będą zadania szkolne. Przy 
Dornu Dziecka czynne będą porad- 
nie lekarskie. 


STARY I NOWY RATUSZ 
W WARSZAWIE 


Przewidywana jest wkrótce bus 
dowa nowe ratusza stolicy, który 
mieścić bę zie wszystkie działy pra 


cy Zarządu Miejskiego. 

Nowy gmach stanie przy ul. Kró- 
lewskiej. naprzeciwko Ogrodu Sas- 
kiego. Stary ratusz na Placu 'Tes- 
tralnym zostanie odbudowany i za- 
mieniony na muzeum. 


POWIAT ŁASKI NA 
STYPENDIA I BURSY 


Tow. Burs i stypendiów pow. 
Łaskiego, z siedzibą w Pabiani- 
cach wyasygnuje w r. b. 1 mił. 800 
tys. zł na stypendia oraz inwestyc- 
je w bursach dla kształcącej się 
młodzieży. 

WZOROWE ZAGRODY W POW. 
RUTNOWSKIM 


W ramach akcji zabudowy 
powstaną w pow. Kutnowskim 
wzorówe zagrody, a właściciele dzia 


WSI 


łek z parcelacji otrzymają 83 nowe 
budynki. Długoterminowe kredyty 
są zapewnione. 


NAGRODY M. POZNANIA 


Nagrodę naukową m. Poznania 
otrzymał w tym roku prof. dr Jan 
Rutkowski, a nagrodę artystyczną 
inż. arch. Roger Sławski 


ODZNACZENIE 
PRZODUJĄCYCH KOPALNI 


W Katowicach w dniu i2 bm. zo” 
stały wręczone honorowe sztanda- 
ry Pracy, 4 wyróżniające się osią- 
gnięciami gospodarczymi kopalnie 
węgla. Niektóre z nich, jak kopalnie 
w Rybniku otrzymały odznaczenia 
po raz czwarty. Załogi wyróżnio- 
nych kopalni otrzymały premie 
pieniężne. 


UCZCZENIE 
POLSKIEGO UCZONEGO 


W Łowiczu zmarł dr. Kazimierz 
Piekarski, wybitny znawca į zasłu- 
żony badacz dzierów dawnej książ- 
ki w Polscz. Zmarły był członkiem 
Polskiej Akademii Umiejętności, 
Warszaw. Tow. Naukowego i innych, 
był też długoletn.m kustoszem B- 


blioteki Narodowej, W uznaniu za- 
sług dla nauki pólskoej został od- 
znaczóny Ordereni Odrodzenia. 


Trumna ze zwłokami zostanie prze” 
wieziona z cmentarza w Łowiczu 
na cmentarz Raxowicki w Krako- 
wie. Pogrzeb odbedzie się w sobotę 
4]20 marca na koszt państwa, =o 


zaniedbań. Na razie jednak wystar- | 


czy to, cośnty powiedzieli. Nad tym 
wszystkim unosi się zło naczelne— 
niewiedza. Trzeba ludzi kształcić, 
trzeba ich informować, a nade 
wszystko trzeba ich uczyć żyć zdro 
wo, wykorzeniać złe nałogi i wy- 
twarzać przyzwyczajenia dobre. — 
Trzeba o tym wszystkim myśleć. 
Niezbędna jest mobilizacja wszyst- 
kich obywateli do walki o powsze- 
chne zdrowie. Bez takiego zbioro- 
wego wysiłku pójdą na marne naj- 
misterniejsze zarządzenia i przepisy 
W tej mobilizacji szerokiego ogółu 
powinni przewodniczyć instytucje 
społeczne, _kulturalno-oświatowe. 


Bez zdrowia nie może być rzeczy- 
wistej kultury. Zdrowie zaś nie mo- 
że zakwitnąć w środowisku niekul- 
turalnym. 

W poczuciu tego obowiązku To- 
wrazystwo Uniwersytetu Robotni- 
czego przystępuje do powołania 
specjalnej komisji fachowej z u 
działem przedstawicieli organizacji 
politycznych, związków  zawódo- 
wych, młodzieżowych — słowem, 
wszystkich zainteresowanych, ma- 
jącej za zadanie krzewienie wiedzy 
sanitarno - higienicznej i organizo- 
wanie powszechnej mobilizacji w 
obronie zdrowia. 
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Milion ton węgla 
dostarczyliśmy Szwajcarii 


Polski przemysł węglowy wysłał 
do Szwajcarii w okresie powojen- 
nym 1.000.000 ton węgla. W zwią- 
zku z tym minister pełnomocny R. 
P. w Szwajcarii Julian Przyboś na- 
desłał na ręce dyrektora general- 
nego CZPW inż. Topolskiego depe- 
szę z wyrazami wdzięczności społe- 
czeństwa szwajcarskiego dla gór- 
ników polskich. 


Bortnowska 
znów przed sądem 


Budząca wielkie zainteresowanie 
b. więźniarek z Ravensbriick, spra- 
wa Marii Bortnowskiej, wybitnej 
działaczki Polskiego Czerwonego 
Krzyża, oskarżonej o znęcanie się w 
obozie nad współwięźniarkami, a 
skazanej przez Sąd Okręgowy w 
Warszawie na 3 lata więzienia — 
znajdzie wkrótce ostateczne roz- 
|strzygnięcie w Sądzie Najwyższym. 


Prof. Dr Zygmunt Szymanowski 


Z tajemnic danych statystycznych: 


Ruch ludności w Polsce 


Czy nostępuje wzrost liczby mieszkańców noszego kroju? 


Wobec nieukończonej akcji wy- 
siedleńczej w stosunku do Niem- 
ców i repatriacyjnej w stosunku do 
Polaków, sprawa ludnościowa w 
nowej Polsce; najważniejsza z ota- 
czających nas zagadnień, nie jest 
dotąd postawiona jasno. Potwier- 
dza to ujemne zjawisko zarówno 
dyrektor Głównego Urzędu Staty- 
stycznego prof. J. Szulę jak i na- 
czelnik wydziału demograficznego 
tej instytucji W. Morawski”). © 

Powyżej podane przyczyny nie 
wywołałyby jednak tak niewiary- 
godnych wprost informacji staty- 
stycznych co do ruchu ludności 
(małżeństwa, rodność, śmiertel- 
ność, przyrost naturalny), gdyby 
nie dwa fakty: nieodpowiednie prze 
pisy w dekretach z września 1945 
roku o aktach stanu cywilnego i o 
prawie małżeńskim i omijanie U- 
rzędów Stanu Cywilnego przez lud 
ność w większej części woje- 
wództw. 

Na podstawie dochodzeń, przepro 
wadzonych po Spisie z lutego 1946, 
można było stwierdzić, że ludność 
zadawalając się aktami kościelny- 
mi nie zgłosiła w urzędach stanu 
cywilnego ślubów kościelnych do 90 
proc., urodzeń do 70 proc. i zgo- 
nów do .45 proc. 

Badania, podjęte zaraz po spisie, 
wykazały ciekawe zjawisko. Rod- 
ność w czasie drugiej wojny świa- 
towej w Europie nie tylko nie spa- 
dła, lecz w przeciwieństwie do 
pierwszej wojny podniosła się**), 
Jeżeli zaś chodzi o Polskę, poprze. 
dnio wymieniona praca W. Moraw- 
skiego udowadnia na podstawie spi 
su w woj. poznańskim i pomorskim 
że przyrost naturalny w całej Pol- 
sce powinien wynosić 10 — 15 na 
1000. 

Na podstawie ostatniego spisu 
przedwojennego z r. 1931 szacowa- 
no liczbę ludności w r. 1931 na 
34,5 mil., przeciętnie na 1 km. kw. 
89 osób. W r. 1939 wynosiła po- 
wierzchnią Polski 388,6 tys. km. 
kw., obecnie 311,3 tys, km. kw. — 
W roku 1939 obliczano ludność 
rdzennie polską okrągło na 22 mi. 
liony osób przy 31 proc. meiszkań- 
ców / innej narod narodowości, 


jeżeli policzono w r. 1946 w no- 
wej Polsce 23,9 mil. ludności i je- 
żeli odciągniemy od tego wysoko 
szacując 5 proc. obcej, niepolskiej 
narodowości, wypada 22,7 mii. na 
rdzenną ludność polską, czyli o 700 
tys. więcej niż w r. 1939. Czyżby 
wobec niezaprzeczalnego faktu wy- 
mordowania 3 — 4 milionów Pola- 
ków nie należało tu uwzględnić zda 
nia prof. J. Szulca o wzroście lud- 
ności w Europie w czasie drugiej 
wojny i rozszerzyć go również na 
Polskę? Czy i jaką rolę odgrywają 
tu zaniedbania ludności katolickiej 
w urzędach stanu cywilnego ? 

Jako odpówiedź niech posłuży 
nam przedostatnie zdańie w arty- 


kule W. Morawskiego w „Proble= 
mach: „źródłowa informacja za- 
stąpi zawodne szacunki... gdy dzię- 
ki wspólnemu wysiłkowi państwa 
i społeczeństwa stworzone zostaną 
warunki do prowadzenia dokładnej 
ogólnopolskiej statystyki ruchu na 
turalnego ludności”. 
T. 8.4. 


*) M.in. „Wycieczka 
Szłość demograficzną 
„Problemy“ 1947, Nr 4. 

**) Stefan Szule: Przełom w sy- 
tuacji demograficznej europejskie- 
x kręgu kulturalnego?  „Proble- 
my“, 1946, Nr. 3. 


w przy» 
Polski 


Marnotrawsiwo żywności 


będzie energicznie zwalczane 


Z polecenia Generalnego Komisa 
rza Oszczędnościowego Aprowiza- 
cji przeprowadzane są w całym kra 
ju lustracje magazynów przez spe- 
cjalnie powołane Komisje Społecz: 
ne kontrolno - kwalifikacyjne, skła 
dające się z przedstawicieli organi. 
zacji politycznych oraz fachow- 
ców. Komisje te kwalifikują, które 
towary nadają się do dłuższego ma 
gazynowania, a które należy szyb. 
ko rozprowadzić dla uniknięcia ze- 
psucia. 


KOMUNIKAT 


w 'sprawie stypendium 


Zarząd Oddziału Wojewódzkiego 
Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych w Łodzi prosi 
wszystkie instytucje i organizacje, 
które w roku akademickim 1947/48 
ufundowały stypendia dla studen- 
tów wyższych uczelni łódzkich o 
przysłanie imiennnego wykazu osób 
pobierających stypendia, 

Wykazy te pozwolą  skoordyno- 
wać rozdział stypendiów, usuwając 
jednocześnie próby jakichkolwiek 
nadużyć. 

Wykazy należy przesłać do Sekre- 
tariatu T.P.M.S.W. Łódź, ul. Piotr- 
kowska 64, pokój 133. 


Przemysł włókienniczy 


wykonuje plan miesięczny 


Obok przemysłu wełnianego i ba- 
wełnianego, które w nb. m. prze- 
kroczyły plan w dość znacznym sto 
sunku, wykonały również plan z 
nadwyżką: Przemysł włókien łyko- 
wych, jedwabniczo - zalanteryjny. 
dziewiarski, Kkonfekcyjny, włókien 
sztucznych oraz roszarnia Inu j ko- 
nopi. 

Przemysł włókien łykowych wy- 
produkował ponad plan 300 tysięcy 
m tkanin Inianych i 180 tys. tkanin 
jjutowych.  Przędzalnie wykonały 
plan w około 115 proc. 


Przemysł jedwabniczo - galante- 


nin jedwabnych i dziesiątki tysięcy 
metrów innych artykułów ponad 
plan. 

Przemysł dziewiarski wyproduko- 
wał w [utym 4,242.000 sztuk wyro= 


ryjny wyprodukował 75 tys. m tka- włókienniczy w miesiącu 


bów dziewiarskich wykonując plan 
(w sztukach) w 116.2 proc. 

Przemysł konfekcyjny wykonał 
w ub. m 570.000 sztuk konfekcji po- 
nad plan. 

Przemysł włókien sztucznych wy- 
konał plan z niewielką nadwyżką, 
a Roszarnie Lnu i Konopl wykona- 
ły plan w 100,2 proc. 

Jedyną branżą, która w ubiegłym 
miesiącu nie dopisana była Dyrekcja 
Artykułów i Tkanin Technicznych, 
która plan (w wartości wg cen bie- 
żących) wykonała w 99 proc. 

Ogółem biorąc wykonał przemysł 
lutym 
swój plan produkcyjny ze znaczną 
nadwyżką dając krajowi setki ty- 
sięcy kilogramów przędzy i miliony 
metrów ponad plan, 


W lutym br. było czynnych na te 
renie całego kram 30 takich Ko- 
misji, które upłynniły już większe 
ilości zalegających w magazynach 
remanentów towarów, eo przyczy- 
niło się w dużym stopniu do u- 
sprawnienia zaopatrzenia ludności 
pracującej. 


Związek Zawodowy Robotników 
i Pracowników Przemysłu Budowia= 
nego, Ceramicznego i Pokrewn. Za“ 
wodów zwołuje w dniu 16.3. 1948 r. 
o godz. 16-ej w lokalu Centralnej 


| Świetlicy przy i. Nawrot 23 zebra- 


nie Rad Zakładowych i Delegatów, 
Ze względu na ważność spraw obec= 
ność obowiązkowa. 


ILE NALEŻY PŁACI ZA KARETE 
ZAOPATRZENIA? 


W związku z powtarzającymi się re- 
klamacjami petentów o pobieraniu przez 
administratorów domów wyższych opłat 
za karty zaopatrzenia Zarząd Miejski w 
Łodzi — Wydział Aprowizacji — komu- 
nikuje, że o takich wypadkach należy 
niezwłocznie złożyć zameldowanie do 
Wydziału Aprowizacji, uL 
10, II piętro, pokój 284, 

Jednocześnie Wydział podaje, 
za karty są następujące: 

Karta wymienna (po wliczeniu opłaty 
za kartę rzeczywistą) zt 4— 


Legionów nur 


że ceny 


Karta Kat, „M“ 1 „C“ — 2 zł 
Karta opałowa — è zł 
Karta odzieżowa — 5 zł. 


NABYWANIE DRUKÓW, 
ZWIĄZANYCH Z ROZDZIELNICTWEM 
KART 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Aprowizacji — podaje do wiadomości, 
że dla wygody interesantów — strzedaż 
wszelkich druków, związanych z roze 
dzielnictwem kart zaopatrzenia odbywać 
się będzie w Okręgach Kart Zaopatrze- 
nia wyłącznie w terminach od dnia 25 

do dnia 31 każdego miesiąca. 


A 


W poniedziałek, dnia 15 bm. w 
Miejskiej Galerii Sztuk  Plastycz= 
nych w Parku Sienkiewicza Wydzial 
Kultury i Sztuki Zarządu Miejskie: 
go w Łodzi urządza odczyt Wojcie- 
cha Natansona, pt. „Czym jest nowa 
czesny teatr". 

Początek o godz. 19-ej. Wstęp beze 
| płatny, 


Pierwszy dzień 


mistrzostw pływackich Polski 


Pływackie mistrzostwa Polski wy- 
wołały w Łodzi wielkie zainteresowa 
nie przede wszystkim wśród młodzie 
ży szkolnej, która zwłaszcza przed 
południem szczelnie wypełniała pły- 
walnię. Na biegach finałowych, któ- 
re odbywały się po południu widzów 
było znacznie mniej. Przypuszczal- 
nie na zmniejszenie frekwencji na 
finałach wpłynęły ceny biletów, któ 
re trzykrotnie są wyższe, aniżeli na 
przedbiegi. Słyszeliśmy również z te= 
go tytułu narzekania osób, które nie- 
jednokrotnie odchodziły odkasy po... 
zapoznaniu się z cenami biłetów. 


STRATEGIA 
BYTOMSKIEJ POLONII. 

Przed południem zawody rozpoczę 
ły się z przeszło półgodzinnym Opóź- 
nieniem, co organizatorzy tłumaczą 
badaniami lekarskimi zawodników. 

Natomiast po południu opóźnienie 
było nieznaczne. Dopuszczenie za- 
wodników nie formalnie zgłoszonych 
w przede dniu zawodów także mu* 
simy zapisać na ujemne konto orga 
nizatorów. Z tego powodu w więk- 
szości przedbiegów trzeba było na 
nowo przeprowadzić losowanie. Wy 
korzystała to Polonia bytomska, do 
przeprowadzenia korekty w zgłosze 
niach. Po porażce Ramoli w mistrzo 
stwach Śląska na 100 m. st. klas. kie 
rownictwo Polonii wycofało go z tej 
konkurencji w mistrzostwach Pol- 
ski a dosłownie na godzinę przed 
rozpoczęciem zawodów zgłosiło Ra- 
molę do biegu na 400 m. st. dow. 
Dzięki temu Ramola zdobył tytuł 
mistrzowski, podczas gdy na 100 m. 
najprawdopodobniej nie znaalzłby 
się nawet w finale. 

Wycofanie inż. Zemyra na 100 m. 
$t. grzb, a puszczenie go tylko w 
biegu sztafetowym daje Polonii w 
efekcie zwycięstwo na 3x100 mir. 
st. zmien. 


SENSACJA DNIA, 

Byio to największą sensacją pierw 
szego dnia mistrzostw. 

Sensacja zakończył się również 
bieg finałowy na 100 m. styl. grzbie- 
towym panów, gdzie faworyt tego 
biegu Was uplasował się na czwar- 
tym miejscu, a zwyciężył najniespo- 
dziewaniej Kita z Cracovii Miłą nie 
spodziankę sprawiła zawodniczka 
warszawskiej Legii Wójcicka, wygry 
wając z Kaletową na 200 m. Styl. 
klas. Zdecydowana faworytka w bie 


Dziś wieczorem 
Łódź będzie znała wynik meczu 


ŁKS-Tarnovia 


Znając niecierpliwość łódzkich ki 
biców sportowych, postanowiliśmy 
już pierwszej niedzieli sezonu pił- 
karskiego wznowić naszą specjalną 
służbę informacyjną, Dziś wieczo- 
rem w oknie wystawowym naszego 
BIURA Ogłoszeń, ul. Piotrkowska 
0, wywiesimy rezultat spotkań pił- 
karskich i pięściarskich z calego 
kraju. 


gu 400 m. styl. dow. pań — Liszków 
na (Piast) nie stawiłą się na starcie 


biegu finałowego z powodu niedys- | ry przedbieg — 


pozycji. 


ŁODZIANIE. 


Z łodzian w pierwszym dniu mi- 
strzostw wszyscy zawodnicy startu- 
jący odpadli w przedbiegach. Choj* 
nacki (Film) wynikiem 1:22,3 min. 
na 100 m. styl. grzbietowym uplaso* 
wał się na 5 miejscu, Dawidowiczów 
na (AZS) na 200 m. styl. klhs, zaję- 
ła 6 miejsce. Boniecki (Film.), któ- 
ry ustanowił nowy rekord okręgu 
łódzkiego na 400 m. — 5:49,5 min. 
uplasował się dopiero na 6 miejscu. 


PIAST PROWADZI. 

W punktacji drużynowej, jak było 
do przewidzenia, mimo choroby kil- 
ku zawodniczek Piasta gliwickiego, 
zawodnicy tego klubu prowadzą po 
pierwszym dniu mistrzostw, mając 
zdobytych 77 pkt. Pogoń (Katowice) 
z 57 pkt, zajmuje drugie miejsce, Po 
lonia Bytom trzecie — 39 pkt, Na 
dalszych miejscach uplasowały słę: 
Grom, Gdynia i Elektryczność, War- 
szawa po 19 pkt, San Poznań 16 
pkt, Zjednoczenie Zabrze 15 pkt, 
Legia W-wa 13 pkt. Siła Giszowiec 
4 pkt. Filmowiec Łódź 3 pkt, HCP 
Poznań i AZS Łódź po 1 pkt. 


DOBRY POZIOM, 


Poziom zawodów w pierwszym 
dniu był stosunkowo wysoki, a wy* 
niki uzyskane niemal we wszystkich 
biegach zmienią poważnie tabelę 
10-ciu najlepszych pływaków w Pol- 
sce. Do najbardziej ciekawych kon” 
kurencji należy niewątpliwie wyścig 
na.199 m. styl. grzbietowym, gdzie 
zawodnicy walczyli od początku do 
końca o każdy centymetr. 

Nie mniej atrakcyjnym biegiem 
był wyścig panów na 100 m. styl. 
klas, Wyniki szczegółowe finałów 
pierwszego dnia mistrzostw przed- 
stawiają się następująco: 


Wyniki szczegółowe przedbiegów. Tłu- 
stym drukiem są uwidocznione nazwis- 
ka zawodników, którzy zakwalifikowali 
się do finałów. 

400 m. styl. dowolnym panów. Przed- 
bieg I. — 1) Czuperski (EL) 5:39 min, 
2) Marchlewski (Grom) 5:32,2 min. 3) 
Procel (Pog.) 6:54,11 min. 4) Kałuża. 
Przedbieg IL — 1) Boniecki (Filmowiee 
Łódź) 5:49,5 min., (rek. okr), 2) Nogaj 
(AZS Poznań) 6:00,9 min. Przedbieg III 
1) Ramoła (Pol. Byt.) 5:390 min. 
2) Szafran (Siła Giszowiec) 5:40,3 min. 
$) Kornecki (Cr.) 5:48,5 min., 4) Skrzy- 
sik (Siła), 

400 m. stylem dowolnym pań. Przed- 
bieg I — 1) Pawlik  (Zjednoczonę Za- 
brze) 651,6 min, 2) Niedziela (Piast) 
6:58,7 min., $) Szczepaniak (YMCA Łódź) 
1:34,6 min. Przedbieg Il — 1) Budziszów 
na (Grom) 7.26,2 min., 2) Szmidtówna 
(Plast) 7:42,2 min. — 
D Liszkówna (Plast) 6:49,4 min. Z) Zu 
kówna (San) 7,00,5 min, 3) Madejówna 
(Pogoń) 7:05,23 min, 


100 m. stylem klasycznym 
I przedbieg — Szołtysek (Pog,) 1:19,7 
min, 2 Krause W. (Piast) 1:20,3 min. 3) 
Jarecki (HCP) 1:26,6 min., 4) Brzęczek 
IM przedbieg 1) Langer E. (Piast) 
1:22, min, 2) Jakuszko (El) 1.28,6 min., 
3) Poprawiak Kasię 1:28,8 min, III przęd 
bleg — 1) Szczok (Pogoń) 1:21,0 min., 2) 
Serafin Sa. konno PEA min., 3) Kiecz 
ka (Pog) 1:28,2 i 

200 m. styl klasyczny pań I preedbisg 


panów. 


LUDZIE NA DESKACH 


W latach przedwojennych urzą- 
dzane były przez biura podróży 
liczne wycieczki krajoznawcze w 
góry, do Zakopanego, pod dźwięcz- 
nym l zachęcającym hasłem „Dan* 
cing — narty — bridż*. Były to im- 
prezy dlia wybranych, którzy mogli 
imponować właścicielom  luksuso- 
wych pensjonatów brzęczącą mone- 
tą, wykwintnymi strojami i naciąg” 
niętymi, napuszonymi manierami to 
warzyskimi. Dziś jest nieco inaczej 
i nieco demokratyczniej, U stóp 
Giewontu, przez całą zimę, rozko- 
szują się pięknem naszych gór dzie- 
siątki tysięcy wczasowiczów, skie- 
rowanych do domów wypoczynko- 
wych przez związki zawodowe. Za* 
kopane znów, jak dawniej, króluje 
wśród niebosiężnych, ośnieżonych 
gór jako zimowa stolica Polski pra- 
eującej. A dancing, narty, bridź — 
swoją drogą przestają być atrakcją. 


NA KRUPÓWRACH 

Powstaje tylko pytanie, dla kogo? 
Czy wszyscy mogą pozwolić sobie 
na kosztowny sport i drogie wypady 
dancingowe? Oczywiście, że pod 
tym względem i dziś zarysowują 
się w Zakopanym wyrażnie różnice. 
Wiśzimy masę ludzi  praey, ludzi 
fabryk I but, biur i urzędów, ale nie 
brąk też przedstawicieli inicjatywy 


prywatnej i nowobogackich wszel- 
kiego autoramentu. 

Na Krupówkach codziennie panu- 
je ożywiony ruch. Wzdłuż tej głów- 
nej arterii, upstrzonej przemyślny- 
mi dekoracjami sklepów z regienal- 
nymi pamiątkami I trochę krzyczą” 
cymi reklamami licznych lokali roz 
rywkowych, porusza się barwny 
tium kuracjuszy i wczasowiczów. 
Gdy nie ma słońca, do którego 
wszyscy wzdychają, robi się zaku- 
py, chodzi się do „Kryształowej“, 
lub „Europejskiej* na pół czarnej, 
na śmietanę, wreszcie, aby zobaczyć 
wiernego opiekuna Zakopanego Kor 
nela Makuszyńskiego. Sławę jego 
noszą ma swych ustach górale, mó- 
wiąc o nim jak o drugim  Chału- 
bińskim i czcąc go niemal tak, jak 
legendarnego Sabałę, A „Kornel“ — 
nic, tylko popija swoją kawę, czyta 
gazety i gwarzy z przygodnymi zna 
jomymi o Tatrach. 


WSZYSCY NA GUBAŁÓWKĘ! 

Przy mrozie Gr—8 stopniowym go- 
ście, szczelnie okutani kocami, roz- 
koszują się sanna, sunąc po giad- 
kiej tafli śnieżnobiałej jezdni w 
dół, w kierunku stacji linowej, wio” 
dącej na Gubałówkę, Pełno narcia- 
rzy na „deskach“, Wjeżdżają na 
wzgórze, by stamtąd zrobić emoc- 


— 1) Wójcicka (Legia W-wa) 3:25,3 min., 


2 Kaleta (Piast) 3:20,8 min, 3) Hallok 


(Plast 3;30,8 min., 4) Istel (Zj, Zabrze). 
D Kolorówna (Piast) 
3:39,2 min, 2) Dawidowicz (AZS Łódź) 
3:41,4 mins 3) Świacka (Odra Szczecin) 
3:51,3 min. IM przedbieg — 4) Malicka 
(Sam) 3:36,5 min), 2) Proniewicz (HKS 
Łódź) 3:52,0 min. 


100 m. stylem grzbletowym panów — 
1) Wąs (Pog.) 1:19,7 min, 2) Chojnacki 
(Flimowiec) 1:22,33 min, 3) Dłusik (Si- 
ła) 1:23,93 min., 4) Marchlewski (Grom). 
Ir przedbieg — 1) Gadzikiewicz (Pol. 
Byt.) 1:23,8 Min, 2) Jarmoluk (AZS War- 
szawa) 1:23,38 min., 3) Choma (Pol. Byt.) 
1:27,4 min. IIF przedbieg — 1) Jabłoński 
(E1) 1:19,6 min, 2) Kita (Or.) 1:19,6 min. 
3) Langer (Piast) 1:15,9 min., 4, Zombek 
(zj. Zabrze). 

Sztafeta 4x100 m. styl. dowolnym pań. 
I przedbieg — 1) Piast ł 509,2 min., 3) 
Pogoń (Kat.) 8:26,9 min, 3) Plast II 6:42,2 
min: II przedbieg — San Poznań 6:34,9 
mid, 2) Grom Gdynia 6:30,0 min, 35 
zjednoczone Zabrze 6:58,6. 


Sztafeta 8x100 m. stylem mmiennym pa- 
nów; I przedbieg — 1) Pogoń Kat, 3:56,4 
min., 2) Polonia Byt. 3:57,9 min., 3) Piast 
II 4:07,1 min. II Przedbieg — 1) Piast I 
3:52,1 min., 2) Pogoń II 4:05,8 min. 5) 
Odra Szczecin 4:15,8 min. III przedbieg 
— 1) Elektryczność (W-wa) 8;59,8 min, 2) 
Siła Giszowiec 4:04,6 min., 3) Zjedn. Za- 
brze 4:06,8 min., 4) Fiimowiec 4:13,6 min. 

400 m. styl. dowoln. dia panów: 
.Ramola — Polonia 5, 
, Marchlewski — Grom 
.„Czuperski — Elektryczność 
> Szafroń — Siła 
400 m, styl. dowoln., pań: 
„Pawlik — Zjednoczenie 
„ Niedzielówna — Piast 
Żurkówna — San 

100 m. styl. klas panów: 
„ Szołtysek — Pogoń 
„Krause Werner — Piast 
„Szczok Zygmunt — Pogoń 
Langer Henryk — Piast 

200 m. styl. klas, pań: 


SAB8 
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1. Wójcicka — Legia KJ 
2. Kaleta — Piast 5 
3. Malicka — San ,2 
4. Kołarówna — Piast „5 
106 m. styl, klas. panów: 
1. Kita — Cracovia 1:18,8 
3, Jabłoński — Elektr, 1:18,9 
8. Langer — Piast 119,2 
4. Wąs — Pogoń 1519,39 


4x100 m. styl, dowolnym pań — 1) Piast 
Gliwice (Niedziela, Liszkówna, Szmidtów 
na, Achtellkówna) 6:05,8 min. 2) Pogoń 
Ratowice 6:25,7 min, 39 Grom Gdynia 
6:35,5 min., 4) San Poznań.6:37,6 min. 

3x100 m. stylem zmiennym panów — 1) 
Polonia Bytom (Zymer, Ramola, Zimny) 
3;47,3 min, 2) Pogoń Katowice 3:47,7 min., 
3) Piast 3:52,2 min, 4) Elektryczność 
W-wa -4:00,00 min, 


Humor sportowy 


WALKA 
nierozstrzygnięta 


jonujący zjazd x „ohristianiami* 
I innymi szykanami do miejsca swe 
go wypadu. Charakterystyczne Są 
snobizujące postacie pięknych, mło- 
dych kobiet i często leciwych pań, 
ubrane w szykowne spodnie mar- 
ciarskie ostatniej mody fińskiej, 
które choć bez „desek* tłoczą się w 
kolejce, aby dostać się do restau- 
racji na Gubałówce, gdzie można 
przed południem potańczyć przy 
dźwiękach jazzu na deskach parkie- 
tu, Tłok w kolejce jest tym wiek- 
szy, im ładniejsza pogoda. 


WYCIECZEK I ROZRYWKA 

Rozsądniejsi wczasowicze, pod kie 
runkiem instruktorów, robią długie 
spacery i wycieczki w dostępne zi- 
mą doliny Białego, Strążyskiej, Ko- 
kościelskiej, a nawet.na Kalatówki. In 
ni jadą do Kuźnice, by stamtąd wi- 
szącą kolejką dostać się na Kaspro 
wy, skąd roztacza się piękny widok 
na góry i na halę Gąsienicową. Fo- 
tografie robią kokosy.  Właściełele 
restauracji i sohronisk także, Nie 
bez racji mówią, że w Zakopanem 
im wyżej, tym drożej... Urlopowicze 
nie zważają jednak na to, poto przy 
jechali, aby wypocząć, aby nałykać 
się krystalicznego powietrza, aby się 
bawić i, aby wydać trochę pienię- 
dzy. Tylko osoby starsze, statecz” 
niejsze śpieszą regularnie do stołó- 
wek na obiady, lub spędzają wolne 
godziny na grze w bridża w świet- 
licy. 


Telefon z 


TARNÓW, 13.3. — Jeżeli po- 
wrót z Tarnowa będzie tak przy- 
jemny jak podróż do siedziby na- 
szego dzisiejszego przeciwnika, to 
będę mnsiał uznać wyprawę 1a 
pierwszy powojenny mecz ligowy 
za b, udaną. Wiadomo, że humory 
w drodze powrotnej zależą wyłącz. 
nie niemal od wyniku uzyskanego 
na boisku. Miejmy nadzieję, że 


jedenastka ŁKS wróci do Łodzi 
roześmiana. 
Natychmiast po przybyciu do 


hotelu, znajdującego się zresztą w 
bezpośrednim sąsiedztwie stadionu, 
obejrzeliśmy plac boju, Nawierzch- 
nia idealnie równa jest w świeta 
nym stanie, Łodzianie aż zacierali 
ręce z radości, że wreszcie przesta- 
ną się mazać błotem, Teren będzie 
miał z pewnością duże znaczenie 
dlą gry. Zwłaszczą Baran, który na 
tym meczu pragnie w pełni wypró 
bować swą formę, 


Nr 78. (858) 


Tarnowa 


przez pełne 90 minut grać będzie 
„na pełnych obrotach”. 

Zainteresowanie meczem jest ol- 
brzymie. Mamy jednak nadzieję, 
żę nastawienie publiczności nie bę- 
dzie tak szowinistyczne jak w wal- 
kach o wejście do Ligi, jak się zre 
sztą okazuje, Baran, Hogendorf, 
Łącz i obydwaj bracia Łucie mają 
tu wielu znajomych. Również i Wa 
cek Pegża, odnawia tu kontakty, 
które nawiązał, siedząc w okoliey 
Tarnowa podczas okupacji. 

Spodziewamy się, że dzięki tym 
osobistym sympatiom, zbierze się 
gromadka kibiców, którzy dopingo 
wać będą i łodzian. 

Jak zresztą będzie zobaczymy za 
kilkanaście godzin. Na razie prag- 
nieniem wszystkich jest wypocząć. 
O wynik bedziemy martwić się na 
samym meczu. 


d. W. 


obiecuje,  że| 


Widzew czy ZZK? 


Drużyna piłkarska Widzewa ro- 
zegra dziś swój pierwszy mecz ligo 
wy z poznańskim ZZĘ. 


Na podstawie magicznych obli- 
czeń, do których użyto, jako ma- 
teriału pomocniczego, niezliczoną 
ilość wypłowiałych gazet ze spra- 
wozdaniami spotkań o wejście do 
Ligi — stwierdzone, že przypusz- 
cząlnym zwycięzcą dzisiejszego spot 
kania będzie ZZK. 


Przypuszczenie to jest tyle samo 
warte, co odwrotna przepowiednia, 


O gościach poznańskich wiemy, 
że posiadają w swych szeregach nie 
bezpiecznych napastników: , Polkę. 
Aniołę i Błiałasa. Wspomagani fila- 
rem drużyny, środkowym pomocni- 
kiem Tarką, są w stanie zasypać 
przeciwnika gradem strzałów, W ro 
ku 1947 wiele z tych strzałów tnaj- 
dowało drogę do bramki. 


Ale poznaniacy są słabi w grze 
defensywnej. Jeżeli więc Widzew 
zagra z przysłowiową już dlia tego 
klubu ofiąrnością i ambicją, i pa- 


że pokonanym zespołem w Łodzi 
będzie drużyna poznańska. 


Uważamy w pierwszym rzędzie, 
że forma jesienna drużyn nie daje 
wystarczającego materiału do oce- 
ny formy, biorących udział w boju 
ligowym. Wystarczy, że któryś z 
zespołów zlekceważył zaprawę zi- 
mową i wczesną wiosną nie miał 
„odwagi“ wybiec na zaśnieżone boi- 
sko, a nawet ma tle słabego prze- 
ciwnika wypadnie o wiele słabiej, 
niż w okresie, gdy szykował się do 
snu zimowego. 


W pierwszym starciu nie zawsze 
decyduje o końcowym wyniku lep- 
sza technika i bardziej pomysłowa 
taktyka. Mecz trwa pełne 90 minut. 
Jesteśmy pewni, że nie wszystkie 
zespoły. potrafią dziś pracować na 
boisku przez cały mecz. Słabiej przy 
gotowane bardzo szybko opadną z 


Naszym zdaniem właśnie tę oko- 
liczność należy wziąć pod rozwagę 
aby w przybliżeniu ocenić szanse 
drużyn. 


miętając o zasadzie, że ofensywa 
jest najlepszym zabezpieczeniem 
własnej bramki, zepchnięci do o- 
brony goście. nie będą przeciwni- 
kiem, którego łodzianie nie mogą 
pokonać. 


Przekonamy się o tym, już o 15. 


Dwa zwycięstwa Zrywu 
na mistrzostwach koszykow ych 
Polski 


WARSZAWA (tel. wł.). — Dra 
gi dzień rozgrywek w piłce koszyu 
kowej pań o mistrzostwo Polski 
przyniósł następujące wyniki: 

Zryw (Łódź) — Wisła (Kra- 
ków) 35:0 (14:6); 

Zryw — AZS (Warszawa) 34:25 
(21:14) ; 


Dzisiejsze imprezy sportowe: 


Pływanie: Basen Polskiej YMCA, godz. 
10 — przedbiegi mistrzostw Polski, godz. 
17 — finały 1 zakończenie mistrzostw, 

Boks: Hala Wimy, godz, 11 — finałowy 
mecz o drużynowe mistrzostwo Polski 
ŁKS — WMKS (Gdańsk). 

Piłka nożna: Boisko Zjednoczonych 
godz. 11 — meoz o mistrzostwo klasy A 
ZZK — Boruta. 

Stadion ŁKS, godz. W — spotkanie ligo 
we Widzew — ZZK Poznań. 


R 


AWIAT ARTYSTYCZNY 
„Odchodzą* tanga i swingi, £ naj 
bardziej chyba ulubionym z tańców 
jest boogie-woogie. Co wieczór wzbu 
dza na dancingn sensację para Zi- 
zi Halama-Parnell, którą przegania 
regularnie z desek parkietu publicz 
ność, wołająca „Halama - sama!*, 
W otoczeniu tej znakomitej pary tan 
cerzy nierzadko Spotkać možna 
Konstantego Idelfonsa Gałczyńskie- 
go i Janusza Minkiewicza, pracują- 
cego w gwarze dancingowych nad 
swym organem przekrojowym „Pi- 
gułki”, Ta para poetów zorganizo- 
wała też w Zakopanem wieczór au- 
torski, Mimo słonych biletów wstę- 
pu, publiczność nie sarkała. Miała 
jedynie pretensje, że autorzy czytałi 
utwory stare, drukowane w tygodni 
kach. Autor „Zielonej Gesi“ czytał 
m. in. swoich „Siedem skandali“, 
a złośliwi twierdzili, że był to ósmy 
skandal, zwłaszcza, że Gałczyński 
popijał na wieczorze wodę z karaf- 
ki, której nie chciał trzymać na 
stole, a stale odstawiał z nonszalan- 
cją pod stolik. Śmieszne... 


IMPREZY REGIONALNE 

Te występy zaliczono także chyba 
przez złośliwość do wieczorów re- 
gionalnych, których wiele organizu- 
je Czerwony Krzyż, lub zarząd weza 
sów w takich domach, jak  „Bris- 
tols „Maraton“, czy „Swit“. Samo- 
rodna twórczość podhalańska znaj- 
duje na tych wieczorach pełny wy- 


— c w 00000 


Wisła — SKS (W-wa) 20:28 
(8:14); 

SKS — MKS (Lublin) 39:11 
(26:6). 

W krajui 

Boks: Poznań — finałowe spotkanie 


o drużynowe mistrzostwo Polski Warta 
— Tęcza. 
Piłka nożna: Rozgrywki ligowe: 
Tarnów: Tarnovia — ŁKS, 
Poznań: Warta — Cracovia, 
Kraków: Wisła — Polonia W-wa 
Chorzów: Ruch — Garbarnią, 
Rybnik: Rymer — AKS. 
Warszawa: Legia — Polonią Byt. 


raz, Wcząsowiczom podobają się 
skoczne tańce góralskie, śpiew, stro 
je i wiersze Nędzy — Kubińca. 

Jeśli mowa o powabach regional- 
nej twórczości, tó warto także wspo 
mnieć o występach i rozmowach, 
jakie prowadzi na Gubałówce zawo 
dowy stary gawędziarz, rzekoma 
bratanek Sabały, S3-letni górał, któ 
ry „tyle lat żył i ani razu zacher- 
wać nie mógł”. Jego opowieści o Ja 
nosiku, lub o piekielnych mękach 
Hitlera, którego grzechy pomścił 
„Orzeł Biały” i „Hamaryka*—wzbu- 
dzają wśród kuracjuszy wiele nie- 
frasobliwego humoru, dając stare” 
mu gaździe niemały dochód. 

UROKI ZAKOPANZGO 

Ostatnie dni ozłociły nie tylko 
szczyty Tatr, ale zatopiły całe Za” 
kopane w sfońcu. Znikły całkowicie 
„białe twarze”, wszysty pretendują 
do wyglądu jeśli nie murzynów. to 
przynajmniej mułatów. Zwłaszcza 
płeć piękna, która zjechała się tn 
wyjątkowo licznie. Na jednego męż 
czyznę przypadają ponoć aż 4 ko- 
biety. Ale i te nie mają powodu do 
niezadowolenia. Któżby, siedząc w 
tym uroczym zakątku Polski, my- 
ślał tylko o zalotach? Wszyscy cie= 
szą się tu słońcem, śniegiem i por 
wietrzem, Wycieczki wyczerpują, 
ale dają największe emocje. Raj 
prawdziwy mają ei, którzy żyją na 
„deskach“ — narciarze i bywalcy 
dancingów. 

STEFAN GELAS, 


Nr 73 (858) 


Dzień w Łodzi 


Telefon: red, dyżuruego 144- 


DYŻURY APTEK: 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Bojarskiego (Przejazd 19), Cymera- (ul. 

(Wólczańska 37), Kpsztajna (Piotrkowska 

Nr 2% Niewiarowskiej (Zgierska 146), 

kiej Oaa a ZA 12), Trawkow= 
jej (Brzezińska » Uniesz: l . 

Dąbrowska 24 5), po 


ZALATRYA 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 16,15 i 19,90 „„Ładacznica 

zasadami'* — emocjonująca, głośna 
sztuka J, P. Sartre's z udziałem: E. 
Bonackiej. J. Węgrzyna, A. Łapicziego, 
i P. Żukawskiego. Reżyseria E, Axera. 
Dekoracje Z. Strzeleckiego. Młodzieży 
w wieku szkolnym kasa teatralna biletów 
nie wydaje, 

Po rozpoczęcin przedstawienia publicz- 
ność na Widownię wpuszczana nie bę- 


dzie. 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś o-godź, 15,30 1 19,15 opowieść sce- 
niczna z czasów powstania styczniowego 
„OMYŁKA' Bolesława Prusa. Drama- 
tyzacja E. Axera. Udział biorą: M. Mie- 
dzińska, B. Bronowska, B. Rachwalska, 
M. Kozierska, M. Seroczyńska, M. Kraw 
czykówna, D, Mancewiczówna, U. Lato- 
sówna, K. Pągowski, J. Pilarski, w. 
Staszewski, K. Dejmek, J. Warmiński, 
J, Kłosiński, B. Bolkowski, A. Kwint- 
kowski, L. Ordon i słuchacze PWST. 

Reżyseria L. Zamkow. 

Po rozpoczęciu przedstawienia publiez- 
mość na widownię wpuszczana nia będzie, 

Na przedstawienie © godz. 15,30 passe- 
partout nieważne, 


z 


TEATR 
KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZĄ 
ul. Daszyńskiego 34, 

Dziś 1 codziennie o godz. 19.18 koms- 
dia Moliere's „SZKOŁA ZON“ w reży- 
serii Bohdana Korzeniewskiego, w deko- 
racjach i kostiumach Teresy Roszkow- 
skiej, Udział biorą: Hanna Bielicka, Jè- 
rzy Duszyński, Halina Głuszkówna, Cze- 
sław Guzek, Adam Mikołajewski, Michał 
Melina, Zofia Mrozowska, Tadeusz 
Schmidt, Ewa Szumańska, Ludwik Ta- 
tarski i Jacek-Woszczerowicz, 

Kasa czynną od 12. Tel, 123-0%. 


TEATR „OSA“ 
Zachodnia 45, tel, 140-09 
i OSTATNIE DNI 

Dziś i codziennie o godz. 19.380, w nie- 
dzielę i święta e godzinie 16.30 3 19,30 
rewia satyry politycznej, humoru, piósen= 
ki I tańca pt.: „COŚ SIĘ ZA A". 
Udział biorą; A, Dymsza, J. Pichelski, 
B. Halmirska, St. Piasecka, M. Da- 
browski, J. Darski, Z. Łuczak, H, Szwaj- 
car, duet Sutt oraz orkiestra 12 braci 
Łopatowskich. 

Przedsprzedaż biletów w kasto w Bódz, 
10—13 I od 16. Tel, 140-09, 

TEATR „SYRENA Traugutta 1 

Dziś o godzinie 16 i 19.30 
SADOR* Z. Gozdawy i W. Siępnia. 
w reżys. Kazimierza Rudzkiego, dekor. 
Mariana Stępnia, z udziałem; Jadwigi 
andrzejewskiej, Stefcl Górskiej, Stefanii 
Grodzieńskiej, Ireny Małkiewicz, Kazi- 
mierzą Dejunowicza, Edwarda Dziewoń- 
skiego, W. Jankowskiego, J, Ławrusiewi- 
cza, K, Pawłowskiego; Ramiganiego, L. 
Sadurskiego, Igora Smiałkowskiego. Stę- 
łana Witasa £ Stan. Wolińskiego Oraz zes 
spolu tanecznego i orkiestry „Syreny, 
Kier. muz, A. Markiówicz, Ewolucje D. 
Sadurski. 

Kasa czynna cały dzień tel. 272-70. 


TEATR ROWEDIE MUZYCZNEJ 
„Piotrkowska 243, tet, 107.25 
nej » „LUTNIA'* 
ziS o gódz, 15.59 1 19.15 „ZEMSTA 
NIETOPERZA”. Najpiękniejsza operetka 
J. Strausca. j 
Udział biorą: W. Walter, J. 
taski; J. Warda, R, Chocze J. Cis 
sielski, D, Lubowska. M. Laso v H. La 
buński, W. Szczawiński, FH), Siekierski. FI 
Wilczyńska, R. Walicka, F. Wasilewska 
Balet na czele z Martówna. L., Szwabń 
wiczówną, B. Stachurską pod kierownie 
twem J, Ciesielskiego. Chór powiększony 
Piekne dekoracja J. Galewskiego i M 
Grajewskiego. Strone muzyczną przygo- 
towsł Wł. Szczepański, Nad całością czt 
wytrawny Żyser eretki W, zis 
om y reżyser operetki W. Zaz 
W. poniedziałek 
knięte. Passe par 


toutt nieważne. 


»P=A-DEO= 


NIEDZIELA, 14 MARCA 


1.03 „Zegaryrka muzyczna”, 8.00 Dzień- 
nik, 8.20 Program dnia, 8.30 Muzyk, 


B30 Pogadanką 


Zaviązku Polskich 


Ro- 


iry 
Kanc- 


odprawi Ks. 


ier < ski, w czasie nabożeństwa 
spiewać będzie Chór Katedralny p/k 
Prof. B. Uläss. Radiowe kazanie pasyj- 


ne Ks. 


dycja 


Prof. A. Wójcickiego, 
słówno-mużyczya. 
na dziś, 1105 „Na wi 
felieton H. Eile. 1 
dulcja płyt marki 
domości dla 
Okr. P, R, A 13,04 
symfoniczny w wyk Ork. Filharm. Rò- 
botniczej p/d St. Wisłockiego. W przer= 
wie — Radiokronika, 13.30 Audvcla iite- 
racza, 1340 „Niedzieła na wsi”, 
„Pierścień Saturna” zagadka 
wa, 1435 Chwila Biura Studiów. 
„Powracająca fala" — słuchow, w/g B: 
Prusa, 15.25 „Ravel-Debussy'* — Utwory 
fortepianowe w wyk. , Baksta; 
„Historia 1848 roku, 15.55 Konec 
zyRi Polskiej, 16.40 „Chodziła c 
dnsce** aud. słŁ=muz, dla dzieci, 
„Zagadalehie rozwodu” pogadanka, 
17,05 „Podwieczorek przy mikrofonie”. 
1820 „Skandal w Sewilli" 
18.40 Muzyka 
ksiażki” 
w wyk. M. 
— Sopran i 1. Sfrzałkowskiej 
sopran. przy fortep. A. 
18.45 Gawęda I. Żucho 
je wielkonostne i 


10.0 Au- 
11.00 Prog am 
dowani tygodaa'* 
1 szą 


Najnow 


11 


5 


mezzo- 
Tabäkšpiati. 
icz pt. „Zwycza- 


wielkanocne w daw- 
nej Polsce”, 20.00 Dziennik, 20.30 Wezer- 
wa, 20,50 Wiadom, sportowe lok. 20.58 
omów. progr, lok. na jutro, 21.00 „Z ży- 
cia związku Radzieckiego, 2190 „Na 
muzycznej fali 22.00 Muzyka taneczna. 
22,45 Wiadom. sportowe, 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 23.50 Muzyka taneczna, 24.00 
Koncert życzeń, 0.31 Zakończenie audy- 
cji i Hymn, 


przedstawienie zam-| 


ij „Ladzi 


KURIER POPULARNY 


Walka z chorobami 


s | 


społecznymi 


Pomoc zagranicy dla Polski 


Str. % 


Otrzymamy aparaty roentgenowskie i urządzenia dla sanatoriów 


Zgodnie z zaleceniami władz .cen 
tralnych*w najbliższym czasie 3 ko 
ordynowana zostanie na terenie ca 
łego kraju akcja zwalczania najbar 
dziej niebezpieiznych chorób spo- 
łecznych jak gruźlica, chorób we- 
nerycznych itp. Walka z tymi cho- 
robami wejdzie niebawem na tory 
konkretnej realizacji w znacznie 
rozszerzonym zakresie. 

Znakomicie ułatwi ją okoliczność 
iż w tej nader doniosłej sprawie 
wydatnę pomce materiałową i fa~ 
chową obiecały nam zagraniczne 
towarzystwa charytatywne oraz 
organizacje zdrowotne, zrzeszone 
przy ONZ. 


W następstwie wspomnianej wy- 


A 


Dji D 


Dzi w niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 
10 w lokalu Dzielnicy PPS „Widzew 
nl, Armii Czerwonej 103 odbędzie się 
zebranie członków Kbla przy PZPB Nr 
16. Na porządku dziennym zagadnienie 
wyborów do Rady Zakładowej. 

* 


Jutro, w poniedziałck dnia 15 
o godz. 13 w F-mie „Biała 
się zebranie Koła PPS dla II zmiany. 

Na rządku dziennym zagadnienie 
wyborów do Rady Zakładowej. 

* 

Jutro, 
o godz, 15 min, 30 odbędzie się między- 
partyjne zebranie w Izbie Skarbowej, 
AL Kościuszki 83. 

* 


Jutro, w poniedziałek dnia 15 bm. 
o godz. 13 min., 30 odbędzie się między- 
partyjne zebranie przy PZPB Nr 3 ul. 
Piotrkowską 285. 

Z ramienia WK PPS przemawiać bę- 
dzie tow, Smulski w. 

e 


Jutro, w poniedziałek dnia 15 bm. 
o godz, 15 min. 30 w lokalu dz, PPS przy 
ul. Piotrkowskiej 21 odbędzie się zebra- 
nie członków Koła PPS. wszystkich 
Wydziałów Zarzadu Miejskiego w Łodzi, 
przy nl. Plotrkowskiej 17, 

z ramienia PPS przemawiać będzie 
tow. Celczyński E, 

$ 


Jutro, w poniedziałek dnla 15 bm. 
o godz. 18 odbędzie się wspólne zebra- 
nie kół PPS i PPR przy PZPE w Pahia- 
nicach, ul. Traugutta 1. Z ramienia WR 
PPS przemawiać będzie tow. Stawiński 
Wincenty. 


Z życia ZNMS 


W Środę 17 marca o godz, 18,30 odhę- 
dzie się w lokalu PPS przy ul, Wigury 
4/6 Nadzwyczajne Zebranie Rady Środo- 
| wiska. Porzadek dzienny obejmuje m. 
innymi wybór ttelegatów na Kongres 


ZNAS I kandydatów do Rady Naczelnej 
związku, 


ADRIS — Ul. Marszałka Stalina 1, 
„Dwaj Panowie F“ — godz, 16.30, 
18,39, 20.30, «niedziele 14.30. 

BAŁTYK — ul. Narutowicza %), 

Nir 


Smith jedzie do Waszyngtonu 


18.20, 


| 6 21, niedz. 13.390. 
BAJKA — ul. Franciszkańska 31: 
| „O B-j po wojnie" — 16.30, 18.90, 
20.39, niedz. 14.30 
GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2: 
| („Wieczna Bwa% 17. 19%, 21. niedz. 15. 


„Program Aktualnośći Krajowych i 
Zagranicznych Nr 2 godz, 12, 13, 14, 
t5. 
MUZA — Ruda Pabianicka: 


bez skrzydeł” nie- 


= 12,20, 
dzieie 


16 
OŚWIATOWE — 
z powódu remontu 


ul. Piotrkowska 243; 

nięczynne. 

POŁONIA — al. Piolrkowska 57: | 
„Panf Miniver* — 15 1830 niedz 
12.30 

PRZEDWIOŚNIE 
wież seansów 
t swięta t5. 

ROBOTNIK — ul. 
„Zwycięzcy 
niedz. 15, 

HEL — ul. Legionów 2/4: 
"„.Pygtnalion'" — 17, 19, 

ROMA ul. Rzgowska 84 
„Pepita Jiménez” godz. 
20:30, niedziele 14.30, 

REKORD — ul Rzgowska 2: 
„Niepotrzebni mogą odejść” 15,80, | 
19, 20.30, niedz. 13. | 

STYLOWY — ui. KHinskiego 173: 
„U progu tajemnicy'* 16.50, 
niedziele 14.10. 

ŚWIT — Bałucki Rynek 
Symfonia Pastoralna“ 

20.30, niedziele 14.30 

FA FRY DL Sienkiewicza 
„Mężczyźni w jej życiu“ 

niedz. 15; 

TĘCZA Piotrkowska 198: 
„U progu tajemnicy“ 
miedziele 15. 

WISŁA — ul. Daszyńskiego |: 

„Rodzina Froment" 

niedz. 13. 

QKNIARZ — ul. Zawadzka tý: 

„Syreną — 417, 19, 21, niedz, 15, 

WOLNOSI ul, Napiórkowskiego 18: 
„U kresu drogi'* — 16.30, 18.350, 20.30, 
niedz. 14.30: 

ZACHĘTA — ul. Zgierska 28: 

„Pościz'* — 18.30. niedziele 14.30, 


" 
i 


„Dźziew 
17, 19 


CczĘ 
21. 


z północy” | 
w nńiedziele 


RInsk'egu 


178 
stepów“ : 


17 19; 


21, 


21. 


16.39, 


15.39 


18.30. | 


5 
16:30, 


4: | 
— 1% 19) 


17, 15 


| 


| 


19, 


bm. | 
odbędzie | 
nymi, 


w poniedziałek dnia 15 bm.|tó 


18.30. |T 


żej kampanii, wprowadzony zosta-|towarzystw charytatywnych w Pol 
nie np. w Polsce przymus leczenia; sce. 


chorób wenerycznych. 


! 
} 


Minister Michejda oświadczył, że 
wobec braku aparatów roentgenow 


KONFERENCJA W MIN. ZDRO- |spich w Łodzi, 


WIA 


w najbliższym czasie prześle do no- 


Zagadnieniem, związanym z or-|szego miasta dodatkowe 3 pełne 


ganizacją lecznictwa chorób. społe- 
cznych przy udziale międzynarodo- 
wych instytucji, poświęcona była 
odbyta w Ministerstwie Zdrowia 
konferencja. 
Wziął w niej udział minister Mi- 
chejda, 
delegat ONZ dla spraw zdrowia dr 
Gellner, reprezentanci rady zagra- 
nicznych towarzystw charytatyw- 
nych w Polsce oraz przedstawiciele 
poszczególnych województw. Z ra- 
mienia Łodzi uczestniczyli w obra- 
dach 
naczelnik wydziału, zdrowia Urzę- 
du Wojewódzkiego Bryński i dyr. 
akcji przeciwgruźliczej w okręgu 
łódzkim dr Ryder i inni. 
Narada zajęła się. omówieniem 
następujących kwestii: 
1) wałki z gruźlieą, 
2) opieki nad matką i dzieckiem i 
3) walki z chorobami wenerycz.- 


Obszerne referaty wygłosili na- 
czelnicy odpowiednich departamen- 
w Ministerstwa Zdrowia, precy- 


|zując potrzeby poszczególnych wo- 


jewództw, zapotrzebowanie na przy 
rządy, aparaty i medykamenty. 
Niezależnie od tego przedstawi- 
ciele Łodzi zobrazowali doświad- 
czenia i wyniki akcji zwalczania 
chorób społecznych w okręgu łódz 


urządzenia aparatury roentgenow- 
skiej oraz jeden aparat małoobraz- 
kowy dla zdjęć masowych. Jak wia 
domo, Łódź jeden małoobrazkowy 
aparat już posiada i jest on wyko- 
rzystywany przez Centralną Przy- 
chodnię Przeciwgruźliczą. 

Przedstawiciel jednej z organiza- 
cji zagranicznych zaofiarował dla 
naszego miasta t. zw. 
„Tomograf*, aparat do zdjęć po- 
szczególnych warstw płucnych o- 
raz pełny komplet. instrumentów 
chirurgicznych dia dwóch sanato- 
riów przeciwgruźliczych. 

Na tejże konferencji przedstawi- 
ciel innej organizacji zagranicznej 
zadeklarował przekazanie dla Ło- 
dzi 
kompletnego urządzenia dla pre- 

wentorium dziecięcego. 

Instytucja ta ma być dopiero u- 
tworzona, a będą w niej skupione 


Akda Świąterzna 
tla niezamożnej lud 


Celem poinformowania społeczeń 
stwa o wynikach pracy komitetu 
akcji Pomocy Zimowej na terenie 
województwa łódzkiego, odbyła się 


kim, wysuwając szereg postulatów. w Urzędzie Wojewódzkim konferen 
leja sprawozdawcza przy udziale 


CO ŁÓDŹ OTRZYMA 
W wyniku 
otrzymał 


obrad okręg łódzki |przedstawicieli wszystkich miast i 


powiatów łódzkiego okręgu. Obra- 


konkretne obietnice, które pozwa-|dom przewodniczył prezes Woje- 
lają zorientować się co do pomocy, |Wwódzkiego Komitetu Pomocy Zimo 


jakiej Łódź może spodziewać się w | wej, 


najbliższym czasie 
zarówno ze strony Ministerstwa 


wicewojewoda łódzki, tow, 
Wincenty Stawiński, 


Ze złożonego sprawozdania wy- 


Zdrowia, jak i rady zagranicznych |nika, że do 1 stycznia 1948 r. ze- 


Oddziały „Służby Polsce“ 


winny korzystać z poparcia całego społeczeństwa 


W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej, na którym omówiono 
kwestię organizacji „Służby Pol- 
sce* na terenie naszego miasta: 

Prezydium Rady powzięło na po- 
siedzeniu uchwałę wyrażającą prze 


świadczenie, że młodzież robotni- 
czej Łodzi, której zastępy zawsze 
zasilały kadry walczących o wol- 


ność ludu i niepodległość Ojczyzny, 
w zrozumieniu ctiążacego na niej o- 
bowiązku spełni godnie swoje zada- 


nia w służbie Polsce. MRN podkre- 
śliła, że już w roku bieżącym tysią 
ce młodzieży, zorganizowane w bry- 
gady operacyjne Służby Polsce, we= 
zmą udział w pracach nad odbudo- 
wą kraju. 

Jedńocześnie prezydium MRN u- 
chwaliło apel do całego społeczeń- 
stwa, a w szczególności do dztała= 
czy społecznych o udzielenie jak 
najdalej idącej pomocy i poparcia 
orgańnizówanym na terenie naszego 
miasta oddziałów „Służby Polsce", 


Chieb na kartisi 


Poczawszy od dnia 16 marca r.b. tj. na 
drugą dekadę tegoż miesiąca, na karty 
żywnościowe z marca 1946 roku oraz na 


karty z tegoż tniesiąca z nadrukiem 
RCA realizowane będą następujące odcin 
ki na chleb: 

chieb w cenie zł. 3 za 1 kg. 

Kat, Ii Kat I RCA: 

na odcinki nr. mr. 9, 10, 11, 12, 13, 14, 


15,16 1 17 po 0,0 kg. chleba na każdy 
odcinek. 

Kat H: 

na odcinki nr. nr. 7, 8, 9, 10, it, 12 
1-13 po 0.5 kg. chleba na każdy odcinek. 
Kat HI: 


na odtinek nr. nr. 6; 7, 8.9 1 10 po 0,5 
plileba na każdy odcinek. 

Kat I R, i Kat IR. R.CIA.: 

na odcinki nr. nr, 7, 8, 9; 10, 11 1 

0,5 kg. chleba na każdy odcinek, 


Bil ety 


na „Szkołę żon” 


g: 


12 po 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Rā- 
w Łodzi zawiadamia wych 
członków, że bilety ulgowe do Teatru 


iKKameralnego Domu Żęjnierza na przed- 


stawieńie p. t. „Szkoff Żon” na dzień 
017] b. m. s2 do nibyria w Sekreta- 

e Twa przy ul. Piotrkowskiej 272-b 
A aodz. 815 I 16—20, 


| Mięso na kartki 


Łudzi — Wydział 
do wiadomości, 
marcą r. 6. w 
włączonych da 
sprzedawa* 
na 


Zarzad Miejski 
 prowizacji 
w 


w 
podaje 
ch 15, 16 | 
rzeżniczych 


dnia 15 
h 


karty żywnościowe 
marca tr. b. a tnianowicie; 

Kat. I. Na odcinek nr 21 po 1,40 xg, w 
cenie zł 56— za 1 kg. 

Komunikat powyższy nie dotyczy kart 
R. C. A 


Kat. IIR: 

na odeinki nr. nr. 5, 8, 7,18 po 0.5 kg. 
chleba na każdy odcinek. 

Kat. IRD3, IRD], IRDI2, ( Kat, 
TIRD7, IRDI3 RCA: 

na odcinki nr. nr. 7, 8, 8, 10, 11 1 43 po 
0,5 kg, chleba na każdy odcinek. 

Rat. „C“ i Kat. „C” RCA: 

na odcinki nr. nr. 5, 6, 7 18 po 0,5 
kg. chleba na każdy odcinek. 

Na karty żywnościowe „M.K.“ (Mini- 
sterstwo Komunikacji) z miesiąca marca 
rb. na drugą dekadę, realizowane będą 
następujące odcinki na chleb: 

Rat. MK pracownicze: 

na odcinki nr. nr. 9, 10, 11, 12, 13, 14, 
16, 16 1 17 pó 0,5 kg. chleba na każdy 
odcinek, 

Kat MX rodzinna: 

na odcinki nr. nr. 7, 8, 9, 10, 11 1 12 po 
0,5 kg. chleba na każdy odcinek: 

Kat. ME 1IRD3, IRD7, (RD12: 

na odcinki nr. nr. 7, 8, 9, 10, 11 1 12 
po 0.5 kg. chleba na każdy odcinek, 

Kat. pCt MK: ` 

na odcinki ar. nr. 5, 6, 7 1.8 po.0.5- kg. 
chleba na każdy odcinek. 

"Wyżej wywołane odcinki na chleb mu 
szą być zrealizowane do dnia 31 marca 
r.b, włącznie 


Łódź produkuje 


IRD3, 


dzieci gruźlików, przebywających 
w sanatoriach na leczeniu. 


SANATORIUM DLA .STUDEN- 
Tów 
Międzynarowe Towarzystwo Po- 
mocy Studentom w Genewie złożyło 
za pośrednictwem swego przedsta” 
wiciela 
25 tys, franków szwajcarskich na 
urządzenie sanatorium dla studen- 
tów łódzkich. à 
Do sanatorium tego. skierowani 
zostaną studenci - gruźlicy, miesz- 
kający w domach akademiekich w 
Łodzi, 7 
Delegaci innych organizacji za- 
granicznych obiecali w  najbiiż- 


g 


szym czasie zadeklarować pomoe 

materiałową na akcję zwalczania 

chorób społecznych w Łodzi, a 

przede wszystkim 

na cele opieki nad matką i dziee- 
kiem. 

Z przebiegu konferencji można 
było wnioskować, że Łódź, jeko 
eksperymentalny ośrodek przeciw- 
gruźliczy, cieszy się dużą popular 
nością zagranicą. 


(A) 


z 


Domom Zimowej” 
„ŁONO! RTW 
ności woj. łódzkie o 
brano ogółem na cele akcji dziesięć 
i pół miliona złotych od przedsta- 
wicieli wszystkich warstw spożeczm 
ych. 

Dzięki tym funduszom rozwinię* 
to szeroką akcję pomocy, zwraca- 
jąc specjalną uwagę na dożywienie 
niezamożnej ludności. Na terenie 
województwa czynne były 42 kuch- 
nie. Na akcję dożywiania wydano 
3 mil. 700 tys. złotych, na suchy 
prowiant 80 tys. złotych. Wydano 
zapomóg w gotówce w sumie 347 
tysięcy złotych, zapomóg w natu- 
rze na blisko, 200 tys. złotych. — 
Akcja gwiazdkowa kosztowała 2 
mil. 226 tys. 

Spośród powiatów pierwsze miej 
ce.w zbiórce zajął powiat sieradz- 
ki, a z miast — Piotrków. 

Akcja zbiórkowa kontynuowana 
będzie do końca przyszłego miesią. 
ca. W tym czasie Komitet Pomocy 
Zimowej przekształcony zostanie 
na Komitet Pomocy Społecznej, a 
zebrane fundusze przelane zostaną 
na akcję Kolonii Letnich. 

Obecnie Komitet zajmuje się or- 
ganizącją akcji świątecznej, która 
pod względem rozmiarów  po- 
mocy nie będzie mniejsza od akcji 
gwiazdkowej, (t) 


Obchód III rocznicy 
walk o Kołokrzeg 


Zarząd Okręgowy Ligi Morskiej 
w Łodzi przystępuje do organizacji 
obchodu trzeciej rocznicy wal< © 
Kołobrzeg, przypadającej w dnfu 18 
marca rb. W związku z tym we wto 
rek 16 bm. odbędzie się specjsina 
konferencja przy udziale przeć sta* 
wicieli organizacji politycznych. voj 
skowych, społecznych į młodzi: żo” 
wych. 


Zebranie TPŹ 


I Koło Terenowe Towarzys wa 
Przyjaciół Żołnierza w Łodzj żawia” 
damia, że w dniu 18 b. m. o godzi= 
nie 18 w lokalu własnym przy Qilcy 
Piotrkowskiej 97, odbędzie się ze- 
branie informacyjne. 


Wykłady TUR 


w śwetlcach robotniczych 


ZZ W ZZ NZ O A Z O Z Z Z 
|= 


o 


i p h eł i 14.348 r. godz. 10,0, PZPB w Pablani" 
fi 57 0 wein cach „O dziwach natki | życia” cz, I= 
x a lepsze kaj y i ane prof, W. Okoń, 
Na terenie ństwowych Z: = 
4: t en A A. ans a 0 tis $ Saktan 14,3.49 r. godz, 10, Zw., Samorządówców 
rw Pi zemtysłu Yełnianego Nr 6|ul. Wólczańska 5 przed zebraniem prać. 
zorganizowano wystawę  elimina- Wydziału Oświatowego: „Rola państwa 
cyjną wycobów wełnianych szeregu | w Życiu zbiorowym * — Ob. J. Bądków= 


firm łódzki*h i częstochowskich. 

Pierwsze miejsce przyznano weł- 
nianym wyrobom Państwowych Za- 
kładów Przemysłu Wełnianego Mr 
5 im. gen. Świerczewskiego w Ło- 
dzi. Drugą nagrodę zdobyły wyroby 
PZPW Nr 6 z Łodzi, trzecie zaś 
PZPW Nr 8 z Częstochowy. 


mP ss—ęęcccL 
| 


14.3.48 r. godz, 17, Zw. Samorządowców 
ul, Wólczańska 5 — odczyt dla wszyst- 
kich „Poezja współtowarzyszką życia“ 
— red. Timofiejew G. (po odczycie część 
artystyczna). 

14.3.48 r, godz. 16, Zw. Zaw. Spółdzieł- 
ców — Helenów — „Wieczór autorski 
G; Morcinka“ — słowo wstępne prof A. 
Krzemieńska, 


Str. 10 


TABELA WYGRAKYCH 52 LOTERII 


1 szy dzień ciągn: 


Wygrana 500.000 zl nr 3187 (padla, 
w. Poznaniu), i 
„,. Wsgrane po 100.000. «ł saly RE 
Ne Nr: 3309 10644 13407 31821 366301 
65219 67743 69333. 

Wygrane po 50.000 zł padły na Ne 
Nr: 14206 18134 19586 23751 37105 
54843 62189 77799. 

Ai po 20.000 zł padły na 

Nr Nr: 864. 2159 2849 8167 5335 10854 


2724] 
54914 39424 64387 72590 77232 78547 


28298 41533 456879 49552 4583 


Wygrane po 10.000 zł na 


podły 


Nr Nr: 54,.2173 2972 3358 3445 6817 
11988 7802 9145 101038 12636 1362] 
14728 15337 153938 18204 Sa 
25282 26030 27616 32177 8% 

88849. 397 

58991 

63915 


Wygrane po 4.000 zł padły na Mr 
Nr: 189 286 906 1001-013 088 695 400 
2 027 069 245 558 714 8049 4110 240 
379 511 576 594 916 5298 622 053 6450 
405 623 7088 287 632 8775 9536 805 
916941 11002 012 581 668 704 717 890 
12411 552 920 13240 465 521 726 809 
908 14820 819 16278 396 617% 17817 
953 19015 337 475 20406 21153 223 
417 488 649 738 972 22660 23089 
24300 313 25238 872 26177 616 27061 
559 692 757 28082 409 861 29614 692 


940 30046 146 335 31243 968 32122 
240 261 481 504 544 865 909 937 33047 


225 309 700 34080 811 888 35139 414 
611 36339 819 37240 408 38284 39070 
40330 541 611 974 41214 506 25 42424 
939 43142 810 40 44257 436 75 846 
45009 351 755 968 46433 86 850 
468 902 15 78 48213 20 783 925 
3985 278 51436 40 55 52057 67 
238 660 727 737 5501% 772 247 56103 
9 52 57155 902 49 58536 896 53528 
60153 755 61428 837 62167 319 710 
828 839203 712 64412 93 753 83 B2I 
65248 66066 121 537 39 68355 416 189 


zaj 
33711 40344 43962 52 2191 5607. 
50306 59659 60947 62622 63876 
60778 71285 76339 77141 77752 


47043 
50074 
53162 


enia 3-ciej klasy 


822 979 69025 BIO 70149 316 502 BB _ 
637 782 860 819 236 71030 168 218 
520 854 067 995 74394 75156 70 77281 
78522 79591 800 912 15, 


Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 
Nr: 8 22 65 94 138 347 86 463 515 20 
55 702 43 79 88 804 28 70 932 82 87 
1127 73 394 402 73 536 45 711 47 800 
837 7090 2022 36 40 168 205 477 520 
55 848 88 7 9076 M5 3064 205 304 64 
443 51 528 79 604 05 769 99 825 36 
955 430 137 84 295 317 513 635 81 ' 
612 82 908 86 5045 137 213 318 58 75 
454 92.515 688 731 50 GA 95 859 70 
an 2 978 6178 207 402 7 52 791 906 
48 16 61 BB: 7123 2386 319 408 40 536 
394 7 8010 442 B24 82 5.930 9004 9 
12 339 578 601 25.7 716 28 82] 938 96 
10048 092 112 53 315 580 95 693 711 
59 832 64 B 944 11036 059 92 160 275 
99 304 17 60 77 483 522 86 607 836 
12049 65 122 205 14 58 410 62 521 96 
660 83 91 734 79 860 71 917 57 13000 
74 84 105 226 32 358 91 457 79 87 9 
99 503 731 834 48 52 82 903 60 80 2 
14030 77 110 248 346 57 503 652 4 68 
80 703 20 7 95 8 922 71 15116 49 22] 
381 412 47 537 55 601 04 63 83 722 
5 69 93 824 88 96 904 16033 211 395 
425 32 62 88 618.47 757 73 864 86 903 
34 17045 250 319 42 417 50 500 61 
610 23 800 83 929 18138 71 283 394 
420 577 612 743 54-19036 48 182 213 
68 89 362 77 476 549 56 61 97 785 815 
849, 


20156 88 250 72 321 95 403 39 76 
690 823 33 980 21007 17 105 23 41 3 
229 76 380 461 6 588 614 72 5 809 17 
28 67 8 946 63 73 83 22077 109 76 86 
212 371 585 95 628 32 4 838 940 96 
23125 8 50 272 300 33 420 98 583 600 
"00 49 988 24027 101 370 559 745 86 
163 74 885 25002 46 297 406 42 66 85 
zk 80 612 18 70 828 940 26060 088 

342 471 95 504 698 747 50 819 38 90 
016 37 64 6 27086 106 18 39 79 245 


T1 90 472 95 521 651 77 743 876 91 
958 90 28171 7 241 59 417 23 34 54 


Dalszy ciąg wygranych po 1000 zł. podany będzie jutro 


KOMUNIKAT 


w sprawie podatku od imprez 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Podatkowy podaje do wiadomości wszy- 
stkich mstytucyj | osób zainteresowa- 
nych, że zgodnie 2 art. 32 kretu z dn. 
26 marta 1946 r. o podatkach komunal- 
nych (Dz, U, R. P. Nr. 40 z 1947 r, poz. 
198) I 8 8% rnzporzadzenia Wwy <onawcze- 
go Dz. U. R. Pi Nr51y47, poz. 258) wszel- 
kle inprezy (bale, zabawy taneczne; po- 
rahi, przedst awienia amator + kier= 
maszowe, pópisy sportowe itp.), zarówno 
podlegające podatkowi jak i wolne od 
tegoż, winny być zgłaszane w Wydziale 
Podatkowym — Al. T, Kościuszki Nr 1, 
pokój 18, a olecki na 2 dni przed da- 
tą urzadzeńta imprezy 


SSRS 


przy ul. 


MIEDZIOWANIE — 


o a a 


oraz 
galwaniczne POKRYWANIE drutów od 0,09 do 1 mm. 
Zamówienia należy zgłaszać w Wydziale Sprzedaży 
PFAE — Telefon obecnie od 13 marca r. b. — 280-70. 


P. Nr 32/47 r. poz. 140). 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Podatkowy przypomina też organizato* 
rom imprez, że od wszelkich imprez po- 
diegających podatkowi widowiskowemu 
należy uiszczać podatek do Kasy MAE 
skiej. 

Imprezy, nie korzystające ze <WÓliiEi 
nia z mocy & 81 ust. 2 wyżej powołane 
go rozporządzenia wykonawczego, nie 
będą przez Zarząd Miejski zwalniane od 
podatku — bez względu na to, czy są 
deficytowe czy dochódów ze i na jaki cel 
ewentitalmy dochód przeznacza Się. Wo- 
bec tego składanie podań o zwolnienie 
z podatku jest bezcelowe i pociagnie za 


sobą jedynie uiszczenie miejskiej opła- | 


ty administracyjnej od pogan, 
Łódź, dnta 13 marca 1948 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


a N N N 


GALWANIZERNIA 


PAŃSTWOWEJ 
FABRYKI APARATÓW ELEKTRYCZNYCH w ŁODZ£ 
PRZEDZALNIANEJ Nr 11 
przyjmuje wszelkie roboty do MASOWEGO 
POKRYWANIA GALWANICZNEGO jak: 


CYNKOWANIE — NIELOWANIE — SREBRZENIE 


MOSIADZOWANIE 


fnn ó 


(PAP 3262) 


B-cia M.i 


. WYRÓB : SPRZEDAŻ: 


(9305) 


WARSZTAT TKACKI 


LÓDŹ — ul. MIELCZARSKIEGO Nr 16, 


CHUSTER NA GLOWĘ ; APASZEK DAMSKICH. 


B. TURKO 


CENY OGŁOSZEŃ 


za tekstem 


s dO VMM i, » s 45 68 6 BE 55 5 4 5 Zł 35 za kmm szpalty à 
oda Fl do LR MO saso 3 BB oo £1 DJ 4a L min szpalty 
od 12] do JU MO p a s Ke ét teo 6 , Z Wrta Ł mtn szpalty 
od 21 do Bit mm e © è a « 4 A 6 5 o e ¿t dll za t mm szpalty 
powyżel SUU min 558560 0 6 6 5 6 o Zł Uz | mm szpalty 

+ tekścje 
o: śŁmm , , «.. +6. 60 605 2 6 6 4 ZI GW ża l nm SZPAJLY 
oG dl do ŁA. MID e 8 4 6 e A BB 9 6 » ZI /5 es 1 mim szpajty 
og iZi do WE MIO 4 4 A ès © EB a èa’ Zł LIW) ra tmm szpaiły 
D0 0) do 4 MD 4 6 isoo 6 Bu ZI IW za £ mm szaty 
powyzej 890 mym dy4.oe taż a 4 l 16) za Ł mra szpalty 
vekrolngy 
ac mD e « w 8 6 Be 58 8 5 ; £ Urta I min szpary 
ba N ao lk mm .„ w 8 8 a o A a 4 . Z Waza I mm BZĘGIIY 
WM 121 d0 ZR IND s A £ 6a A b 1 1 s» , l 4% m4 1 mm szpwiiy 
Dod AN aQ SU MD ę © W 9 s 6 3 eè a s ZONU sa Lmm szpeity 
powyżej SU mm 2 e 4 a ó 8 y : DUIU za I mm szyśiiy 
głoszenia drobne čt zi za wyraz, noszukiwanie nracy Id z ra Wyraz 
n z e A A | O MT TO R WA A I A O Z M M 0 NE W EŃ O 


JL EELLELECECELE" 
EW A 


KURIER POPULARNY 


ZEBRANIE 


iow. Kolonii Letnich 


Dnia 20 marca 1948 r. w gmachu Gim- 
nazjum Miejskiego ul. Sienkiewicza 46 
o godz. 1330 w pierwszym i o godz. 14 
w drugim terminie odbędzie się Dorocz- 
ne Walne Zebranie Członków Towarzy- 
stwa Kolonii i Półkolonii w Łodzi, 


CENTRALA "HANDLOWA 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
w WARSZAWIE 
Oddział w ŁODZI Moniuszki 11 
Telefon 106-86, 112-92, 


POLECA 
MEBLE: 

stolarskie 

tapicorskie 

biurowe 

komplety meblowe 

krzesła stolarskie ż gięte 

galanterię drzewną i zabawki. 
Przyjmuje zamówienia na urzą- 
dzenia wnętrz, stolarkę budowla- 
ng beczki i wszelkie artykuły 


wchodzące w zakres 


PRZEMYSŁU DRZEWNEGO. 
Dla świata pracy sprzedaż 
na 12 rat miesięcznych. 


ADRESY PUNKTÓW 
SPRZEDAŻY: 
MAGAZYN GŁÓWNY: 


LÓDŹ, ul. PFIOTRKOWSKA Nr 252 
SKLEPY; 


LÓDŹ, Jaracza 42 

ŁÓDŹ, Zgierska 31 

LODZ, Gdańska 112 

ŁÓDŹ, AI. Kościuszki 11 

LÓDŹ, Piotrkowska 26 

ŁOWICZ, Stalina 65 

KUTNO, Narutowicza 1 
KALISZ, 11 Listopada 9 
PIOTRKÓW-TRYB, Kościoszki 9 
TOMASZÓW. -MAZOW., AL Wojska 


Polskiego 2 
KONSTANTYNÓW, Kościuszki 16, 
(9303) 


Z RT Z OO TT ZZ TE ZZ Z 


Centrala Zbytu Przemysłu Skó- 
rzanego podaje do wiadomości, że 
SPRZEDAŻ OBUWIA 
przemysłowego, importowanego 
odbywać się będzie bez żadnych 
egraniczeń. 

Pierwszeństwo zakupu mają 
członkowie Związków  Zawodo- 
wych. 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
7. HARTWIG S.A. oddział w Ło- 


dzi ogłasza 
PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 


na wykonanie 

PRZERÓBKI SIECI 
INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ 
w biurach i magazynach przy ul. 
Gdańskiej 81. 

Oferty w zalałkowanych koper: 
tach należy składać w referacie 
gospodarczym pod wymienionym 
adresem do dnia 25 marca 1948 
r. Tamże otrzymać można wszel- 
kie informacje dotyczące robót 
i przetargu. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr ZOFIA KOŁSUT T — choroby kobiece, 
akuszeria przyjmuje Łódź, Piotrkowska 
Nr 70, sra 212.22, godz. 8—6 pp. 


br men NĘŁAKO KSAWERI 077181) 
sta chorób skórnych, »ęcherza. wene- 
rycznych. przyjmuje L Kilińskiego 13? w 


godz. 12—2 I 6—5 Tel. 285-55. 233— 
ÐR MIKOLAJ BORNSTEIN — chorob» 
| obiece, ul. Traugutta 9, LI p. powrócił. 
GABINET LDENTYSTYCZNY Maksvmi- 
Uana Pregers ZE Lwowa Specjalność: 
nowoczesna protetyka zebów Gdanska 
-a 'róg Zawadzkiej), tel. 4169-00. 


TE BO SE) wd) z 2 Foo AOR 
Zaofiarowanie pracy 


— 


POTRZE BNI są natyshmiast dwaj tech- 


nicy dziewiarscy do Państwowych Za- 
kładów Dziew. Nr 2 Al. Kościuszki 23/25 
Wydział Personalny. —s2 


EZ r 
POTRZEBNA zdolna cetowaczka na fi- 
ráni od zaraz, Zachodnia 88 JI pP. w pô- 
dwórzu. —$58 


Różne 


SPÓŁDZIFLNIA Precy: „Zbieracz” 
Daszyńskiegc Nr. 80. tel. 
dzi szarpacnię wełny, 
zbiornice udpadiiw. 


Łódź, 

179-69. prowa- 
bawełny, oraz 
420 


Kupno i sprzedaż 


SPRZE 
ramier 
mość 

kowski. 


DAM natychmi ast maszynę lewo- 
4 stupa męską 31 klasą. Wiado- 
Żeromskiego. 40 III p. Głowin- 


SPRZEDAM natychmiast maszynę gabi- 
netową Singera", Zeromskiego 40 I p. 
Kwaśniewski. —357 


SYPIALNIĘ | kanapę sprzedam,  Wól- 
czańska $i, II podw. 1. ot. Stolarnia. 


„ŁUTNIA" 
107-%5 


MUZYCZNEJ 
— TEL, 


SATR KOMEDN 


F 


ul, PIOTRKOWSRA 33 


CODZIENNIE O GODZINIE 19.15 
W niedzielę i święta DWA PRZEDSTAWIENIA o godz. 15,90 i 19,15 


»ZEMSTA NIETOPERZA« 


OPERETKA w 3 aktach J. Straussa. | 
W PREMIEROWEJ OBSADZIE. 
UWAGA: Kasa teatru nie przyjmuje zamawiań przez telefon, 
W poniedziałek, dnia 15, przedstawienie zamknięte — passe partout nieważne. 


mm aerae 
. Daszyńskiego 34 


T DZIS o godzinie 19,15 


KOMKŃDIA MOLIERE'A 


SZKOŁA ZON 


Kasa czynna od godz. 12, Telefon 123-02. 


„COŚ SIĘ ZACZYNA” 


AWA | GIRONA zę GO TSRJEAĆ mwananann: 

p TEATR „OSA“ $ ZACHODNIA 43 Telefon 140-09 
Udział biorą: 

A. DYMSZA — J, PICHELSKI — B. HALMIRSKA, 

ST. PIASECKA — M. DABROWSKI — J, DARSKRI, 

Z. ŁUCZAR — H, SZWAJCER — DUET SUTT p 

oraz 

ORKIESTRA 12 BRACI ŁOPATOWSKICH. A 

Przedsprzedaż biletów„w kasie teatru w godz. 10—18 od 16. Telefon 140.09. f 


OSTATNIE DNI! Dziś o godz, 16,30 £ 19,30 OSTATNIE DNI! 
awanwanananzannnanamananananzannnnaRaRKannRaRRRRM 


RKKA KK AAN 


WU TR RW OWO WOREK ERROR ERRINERKWIAKOKROAAKRARI 


TEATR »SYRENA« Traugutta 1 


DZIS DWA RAZY o godzinie 16 1 19,30 barwna groteska 
dyplomatyczno-satyryczna Z, GOZDAWY i W. STOPNIA 


. AMMBA $ APPOFR** 


DOWCIP ART UALNY, PIOSENKA 4 TANIEC. 
UDZIAŁ BIERZE CAŁY ZESPÓŁ „SYRENY“, BALET i ORKIESTRA. 
Kasa czynna cały dzień. Telefon 272-7 


Pri 


anasnanasuanananł 


2 mir a Y 
m 


PW TPR WOW WRO OWA W AW RTR ROWIE OOOO OOOO 


MECHANICZNA 
STOLARNIA 
I TOKARNIA 


M, Trzebiatowski 


Łódź. ul. Wysoka 27 
TELEFON 114-831 


MEBLE 


RÓŻNE TANIO ODDAJE 

Sp. „BUDOWA ut. PIOTRKOWSKA 15 
(w podwórzu). Telefon 202-84, 209 7 
jak również. wykonuje wszelkie ROBOTI 
BUDOWLANE, — Dla kupujących na pro 
wincję odstuwa własna, fachowa i punk 


hialna, (K. 683 
Loitzl LLLLLLLLUL4 
m POWAŻNA INSTYTUCJA PRZEMYSŁOWA — POSZUKUJE — 
= MIESZKANIA = 

kai 
E 3 pokojowego z kuchnia = 
= 1 WYGODAMI, ZA ZWROTEM KOSZTÓW REMONTU cd 
= (ewentualnie dostarczy mieszkania zastępczego). = 
= Pośrednicy pożądani. — Zgłoszenia kierować do PAP, ul. Płote- 2 
m kowska Nr 133 sub, „Poważne oferty“ (PAP 3253) == 

= 
ZRRURSARARYNKROGKEZODKUREOEORKANKOREREOZRNZREKRERAGKRACENOKOOREUEKENUREK 
LUUUILUUTUDIUEU UO PELTEETLEE LLL LEEE TELE TT CE LLLLOTICTLTCTI) 


PAŃSTWOWE FABRYKI KONFERCYJNE — OSRODEK Nr 4 
w ŁODZI — ul Dr STERLINGA Nr 26 


sekretarkę, księgowych, 
maszynistki, rachmistrzów 


(93808) 
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PENNA 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 


tiedaktor naczelny: 
ARTUR BARACZEWSKI — przyjmuje ad godziny 
SEKR. RED. — od godziny I0-tej do LI tej. 


12-tej do 13-tej. 


WYDAWCA: Spółdzieinia Wydawnicza „WIEDZĄ”, 


j NASZE TELEFONY: 


Centrala telefoniczna Redakcji | Administracji 146-581, 257-94 


Redaktor Naczelny 30-46 Dyr. Delegatury „Wiedza  268.9b 
Zastępca Red. Nacz. 114,54 Wydział Czasopism 257-93 
Sekretarz Redakcji 144-18 Dział Ogłoszeń 230,37, 222-27 
Dyr. Administracyjny 36-91 Ekspedycja 261-934 

Rożdzielnta 272-57 


O A T T ATE 
Medakcja — Łódź, Plotrkowska uë Administracja — Łódź, Piotrkowska 79, Redakcja honoruje tylko ariyk uy zamówione I rękopisów nie Wraca się Warunki prenun.eraty: mie. 
sięcznie z dostawą do domu — -~I gy, prenumerata Ebiorowa (oð 20 ega — mi 60, Prenumerata a odbiorem w Adnanistracji — zł 75. 


Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik*, Łódź, ui, Zwirki 2, 


D—024281 


